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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie l-cj po południu z wyj^tKism 

niedziel i dni świąt c 2n.cn.
BIU:<A Rt-DAKCJt I EKSPEDYCJA ul. Chorążczyzna 3!.  

ADMINISTRACJA ul. P o d w a le  3. -  Egzemplsrze gazety do na­
bycia w Ekspedycji ul. Chorążczyzua SI, w biurze dzienników S. 
SOKOŁOWSKI 1 SKA Jagiellońska 7, w biurach dzienników » trafi­
kach. -  Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte woine od opłaty. — Kor.fo P.K.O. Nr-141 wO. 
Telefon Redakcji Nr. 178 — Telefon Administracji Nr. l i-

Cena egzemplarza 
w miejscu 

i na prowincji

P R E N U M E R A T  A:
■miesięcznie

«,e Lwowie bez dostawy  .............................. 1.100' - Mk.
w e Lwowie z dostawą . .....................  1.230’- -  Mk.
2 przesyłką pocztową w P o l s c e .................  .................. 1 250 — Mk.
2 przesyłką pocztową w innych państwach...................... 2.000 — Mk.

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Adminiglracja „Gazeiy Lwow ­
skiej", Lwów, ulica podw ale  3, w godzinach od 5—2 1 a—7 1 biuro 
S. Sokołowski i Ska ulica Jagiellońska 7

Zadania chwili.
W  „T ygodn iu  Polskim '* sp o ty k a m y  pod  ty m  

'og ó ln y m  ty tu łem  d w a a r ty k u ły  (zap ew n e będzie  
ich ca la  se ria )  zn ak o m ite j -w prost w a rto śc i.

P ie rw s z y  z rńch na te m a t: „D e m o k rac ja  i 
Z ac h o w a w c z o ść 11 s tw ie rd z a , że P o lsk a  p o w s ta ją ­
ca do ż y d a  z pop io łów  i ruin w ie lk ie j w o jn y  — 
je st tw orem : rew o lu cy jn y m . „Ju ż  w ie lk a  w o jn a  
była. w  za łożen iu  sw em  w ojna re w o lu c y jn ą : na 
o s trz u  b a g n e tó w  n io s ły  w a lc z ą c e  n a ro d y  h as ła  
zb u rz en ia  is tn ie jąceg o  p o lity czn eg o  p o rząd k u  i 
s tw o rz e n ia  ży c ia  E u ro p y  na n o w y ch  p o d s ta -  

, w a c h 11.
T a n ow a P o lsk a , tw ó r  śc ie ra jąc y ch  się z so ­

b ą  sił rew o lu cy jn y ch , u k ry ty c h  w  łonie ludzkości, 
inną, niż d em o k ra ty c z n ą  b y ć  n ie m oże. W y n ik a  
to  za ró w n o  z rew o lu c y jn eg o  jej p o czą tk u , k tó r e ­
mu to w a rz y s z y ły  g w a łto w n e  p rz e w ro ty  w  Rosji 
i N iem czech , jak 1 z w e w n ę trz n e g o  uk ładu  je j sił 
sp o łe cz n y ch .

S k ła d a  się n a  to  i w y so k i poziom  k u ltu ry  
w ło śc ia ń s tw a  n aszego  i ideologia in te ligencji pol­
skiej, te j w a r s tw y  p rzo d u jące j i w zb o g a ce n ie  się 
ch łopa w  w ielu  okolicach k rain  i n a p ły w  ree m i­
g ra n tó w  z A m eryki, ziżytych z u stro jen i dem o­
k ra ty c z n y m  i ru ina p o w o jen n a  w a rs tw , n iegdyś 

(zna jdu jących  sic 11 sz cz y tu  'b u d o w y  spo łecznej.
Z d rug iej s tro n y  jednak  w  psychce  polskiej 

je s t  dużo p ie rw ia s tk ó w  k o n s e rw a ty w n y c h : g łę ­
boka w ia ra , m iłość do ziem i i roli, u m iło w an ie  
tradycji- W szy s tk o  to  daje p o w aż n e  w sk az ó w k i, 
że  ro zw ó j polski pójdzie d rogą rozw oju  ew o lu ­
cy jnego  b ez  w ielk ich  w strzą śn ie ń  soc ja lnych .

O b ecn ie  P o lsk a  w chodzi w  n o w y  o k re s  n o r­
m alnej p ra c y  o rgan iczne j. Z adan iem  te i p ra c y  
utrwalić zd ob ycz  drogocenną, k tó ra  los n a s  ob- 

. d a rz y ł. T o  też  rola dem okracji po lsk iej w  dzi­
sie jszej epoce, po dokonanej rew o luc ji je s t  w y ­
bitnie zach ow aw cza .

„Z adan iem  jej je s t u trw a lić  i zachow ać zdo- 
, b y cz e  te j rew oluc ji w  sto su n k ach  eu rope jsk ich , 
k tó re j tw o re m  je s t dzisie jsza P o lsk a  Z jednoczo­
na. n iepod leg ła , w o lna  i d e m o k ra ty c z n a 11.

Z adaniem  jej jest ob ron ić  P o lsk ę  p rzec iw k o  
.p rą d o m , zm ierza jący m  do zn iszczen ia  dzie ła  r e ­
w olucji. Je d n e  z tych p rą d ó w  są  rew oluc ji d eg e ­
n erac ją , jak  'bo łszew izm  ro sy jsk i. Inne dążą  do 
re s ta u rac ji, de s ta łu , au-o antę- T a k ą  je s t rea k c ja  

I m o n arch iczn a  w  N iem czech .
! P r ą d y  re s ta u ra c y jn e  is tn ie ją  i u nas w  po- 
is ta c i n asze j rodzim ej reak cji, k tó ra  ch c ia łab y  P oł- 
iSki n iepod leg łe j, a le  b ez  zb u d zo n y ch  do ży c ia  
>mas lu dow ych . P o lsk a  w ię c  dem o k rac ja  w  o b ro ­

nie tw o ru  rew o lu c y jn eg o , jakim  je s t P o lsk a  
w sp ó łc ze sn a , m a  do zw alczen ia  z a ró w n o  p rą d y  
d es tru k c y jn e , jak i re s ta u ra c y jn e , tak  w  po lityce  
z e w n ę trzn e j, jak  i w  ży c iu  w e w n ę trz n e m .

Tem , p ew n eg o : rodzaju  o d w ró cen iem  ró l: z a -  
jc h o w a w c z o śc ią  po lsk iej dem okracji i dążnośc iam i 
i p rz e w ro to w o  - re s ta u ra c y jn y m i n ac jo n a lis ty c zn e j 
1 reak c ji po lsk ie j ob jaśn ia a u to r  dom agog łezność 

i g w a łto w n o ść  m eto d  te i o sta tn ie j. N ie je s t ona 
bow iem  s tro n n ic tw e m  z a c h o w a w c ze m , lecz r e ­
start racy jnem .
, Zaś w ie lk ą  m isję za c h o w a w c z ą , k tó r ą  k o ­

n ie c z n o ś ć  dzie jow a n arzu ca  dziś P o lsce , m o że  
■ Podjąć z enw odzen jem  ty lko  s tro n n ic tw o  is to tn ie

Ruch przedw yborczy.
PRZYGOTOW ANIA NA GÓRNYM ŚLĄSKU.

K atow ice. (PA T.) P rz y g o to w a n ia  do w y b o ­
ró w  do Sejm u są  w  p e łn y m  toku . D o ty ch c za s  n a ­
s tę p u ją ce  p ą r tje  z g ło s iły  sw o je  lis ty  w y b o rc z e : 1. 
N aro d o w a  P a r t ja  R obo tn icza , P P S .,  n iem iecka 
p a r tja  so c ja lis ty czn a  w  P o lsce , k o m u n is ty czn a , 
P S L ., k a t . P a r t ja  L u d o w a (cen tru m , N iem cy), p a r ­
tja n iem iecka i C h rześc ijań sk ie  S tro n n ic tw o  L u­
dow e,

PR ACO W N ICY  P A Ń S T W O W I W Y ST ĘPU JĄ  
SAMODZIELNIE.

W arszaw a. (PA T ) C e n tra ln y  K om ite t w y b o r ­
c z y  .p racow ników  p a ń s tw o w y c h  w y d a l o d ezw ę 
w z y w a ją c ą  p rac o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  do  z w a r ­
tej akcji w y b o rc z e j. U rz ęd n icy  p ań s tw o w i, o ile 
m ożności w y s tą p ić  m ają  z w łasn y m i k a n d y d a ­
tam i.

NA RO DO W A PARTJA ROBOTNICZA  
A W Y B O R Y .

W arszaw a . (PA T .) „K urier W a rs z a w s k i” p o - ' 
aa-je, że w  dniach od 3. do 5. bm . o d b y w a ły  się 
w  W a rs z a w ie  posiedzen ia R a d y  N aczelnej N P . R * • 
pośw ięcone sy tu ac ji w y b o rc z e j, o raz  u sta len iu  ? 
k a n d y d a tó w  do o b u  Izb. Z asadn iczo  postanow iono  
iść do w y b o ró w  sam odzieln ie , z  w y ją tk iem  nie- f 
k tó ry c h  n ie licznych  okręgów 7, gdzie dop u szcza ln e  ' 
s ą  po rozum ien ia  za zg o d ą  cen tra ln e j w ła d z y  stron - 
n ic tw a. D okonano  te ż  za tw ie rd z e n ia  lis ty  k an d y  
d a tó w , o raz  usta lono  listy  p a ń s tw o w e  do S ejm u i 
S en a tu ,

i!

KOSZTA W Y B O R Ó W .
W arszaw a. (PA T .) W y so k o ść  k re d y tó w  p rz y -  j 

zn an y ch  p rze w o d n iczą cy m  o k rę g o w y c h  kom isji 
w y b o rc z y c h  b ęd z ie  w y n o siła  2— 7 m ilionów  unkp, 
w  za leżn o śc i od ok ręg ó w .

UHoticzenfe prac p fliczn p fc  na wschodzie Rzpit.
W arszaw a. (PA T .) W  dniu 5. bm . n a  .plenar- 

neni posiedzen iu  m ieszanej kom isji g ran iczn e j na 
w schodzie , z o s ta ły  o s ta te czn ie  uzgodnione opinie 
o b u  d e leg ac ji: po lsk ie j i sow ieck ie j, co  do r e s z ty  
punktów" sp o rn y ch  w sz y s tk ic h  bez w y ją tk u  o d c in ­
ków  g ran ic zn y c h . W  ten  sposób  zo s ta ła  c a łk o w i­
cie u k ończona  p ra c a  nad u sta lan iem  g ran ic y  m ie­
dzy  repub likam i soW ieckiem i R osji. B ia ło ru si iU -

k ra tn y , a  R zeczp o sp o litą  P o lsk ą  od Dzwony do 
D nies tru . O becn ie  o d b y w a  się w bijan ie  slupów  
g ran iczn y ch  n a  ty ch  odcinkach , u s ta la n ie  o raz  o-, 
b u s tre n n e  p rze su w a n ie  p o ste ru n k ó w  g ran ic zn y c h , 
:ia w ła ś c iw a  linję g ran ic zn a . W  drugiej po łow ie 
w rz e śn ia  b. r. rozpoczn ie  się o s ta te czn e  p r z e k a z y . '  
w anie w y zn a cz o n e j g ran ic y  w ładzom  adm in istra -*  
cy jn y m .

d e m o k ra ty c z n e , k tó re  in te re sy  i n ad z ie je  ro z b u ­
d zonych  do życ ia  m as p o tta fi sk o ja rz y ć  z w y m a ­
gan iam i p a trio ty z m u , p ań s tw o w o śc i, k u ltu ry , e -  
konom iki i ro zw o ju  sił tw ó rc z y c h  k raju .

B a rd z ie j je szc ze  za jm u jącym  je s t a r ty k u ł 
drug i, z a ty tu ło w a n y  „O  s iln y  R ząd  D em o k ra ­
ty c z n y 1*.

„Zgodnie z w ielk iem i ideam i po  stop  u p o lsk ie ­
go, k tó ry  c z y  to . jako hum anizm  w. XVI., czy  
jako  rac jonalizm  epoki o św iecen ia , c z y  jako ro ­
m an ty zm  lub p o zy ty w izm  w s k a z y w a ł narodow o 
now e cele, zgodnie z c a łą  linją ro zw o jo w ą  spo ­
łeczności polsk iej, na za sad ach  w7olności jak  n a j­
sz e rsze j, na za sa d ach  sw d b ó d  o b y w a te lsk ic h , 
w olności s ło w a  i sum ienia , z e b ra ń  i związków", 
n ie ty k a ln o śc i o so b is te j, ró w n o śc i p rz e d  p ra w e m , 
n ieza leżn o śc i sądu , na za sa d ach  p a r la m e n ta ry z m u
i sz e ro k ieg o  •sam orządu  budu jem y  n asz  p ro g ra m
państw ow y** — pisze p. L ednick i —  ale dodaje n a­
ty ch m iast, ż e  je szcze  w  XVf. av. p o u cz a ł A ndrzej
M o d rzew sk i »ż w o ln o ść  n ie na tem  polega, a b y
rob ić  w s z y s tk o ,c o  się  chce i z a le c a ła b y  w  p ra k ­
ty c e  ży c ia  pilnie p rz e s trz e g a ć  g ran ic y  m ięd zy  
w o ln o śc ią  a sw a w o lą . D aw n a  R zeczp o sp o lita  u -
s ta lić  te j g ran ic y  nie um iała . T o  te ż  sz lachecka
w o ln o ść  sz ła  w  p a rz e  ze  sw a w o lą  i obie u to n ę ły
w  niew oli.

Ja k  w iad o m o  p o w szech n ie , i dziś w  sp o łe ­
czeń s tw ie  po lsk iem  n iem ała  je s t ch ę tk a  do s w a ­
woli.: Jeże li c h c e m y  nasz  o rgartfzm  p a ń s tw o w y  
p rz e d  tru c izn ą  tą  ochronić , m usim y  s tw o rz y ć  w  
P o lsc e  silny  rz ą d  d e m o k ra ty c z n y  — tw ie rd z i 
au to r  „Z adań  chw ili11.

t
I ja k b y  sam  zad ziw ił się sw em u  po m y sło w i, 

do d a je : „S ilny  rz ą d  polski! T eg o  je sz c z e  ziem ia V 
po lska nie w id z ia ła 1*.

Na p o staw io n e  p rze z  sieb ie p y ta n ie , co to 
■jest rzą d  silny; od p o w iad a  a u to r:

„R ząd  czynu , p rz e d ew szy s tk iem , R ząd , k tó ­
ry  rząd zi, to  je s t ży je  sam  i w  ży c ie  w p ro w a d z a  
u c h w a ły  w ła d z y  u s ta w o d a w c z e j, a nie je s t c ie­
niem . to w a rz y sz ą c y m  b ladem u w idm u k o n s ty tu ­
cji, k rw i po zb aw io n em u . T o  on w łaśn ie  k o n s ty ­
tucji k rew 7 nadaje . R ząd  silny, to  — rząd  u m ie ­
ją cy  w ła d z ę  p ia s to w a ć  i w o b ec  w ła d z y  te j w  g ra ­
nicach p ra w a  w szy s tk im  p o s łu sz e ń s tw o  n a k a z y -  
w ać. R ząd  pow in ien  um ieć ro z k a z y w a ć , a nic- 
ka/żdy rząd  to  umie*1.

N iedość je d n ak ż e  um ieć ro z k a z y w a ć  
s tw o rz y ć  p ra w d z iw ie  silny rząd- T rz e b a  
je szcze  p ra w o  m ora lne  do ro z k a z y w a n ia .

A p ra w o  ro z k a z y w a ć  i p ro w a d z ić  za  
ten  ty lk o  m a, k to  zna d rogę, k tó rą  iść  należy !. 
A w ięc  silnym  p raw d z iw ie  m oże  b y ć  ty lk o  te n , 
rzą d , k tó ry  nie sto i na m ie jscu , k tó ry  m a in icja­
ty w ę  i ja sn o  w y tk n ię tą , zgodn ie  z p o trzeb am i 
życia i in te rese m  P a ń s tw a , linję po lity czn ą .

W  dalszym  c iągu  z a s trz e g a  się a u to r: C h c e ­
m y  jednak  rząd u  n ie ty lk o  silnego, ale i d em o k ra ­
ty czn eg o . ..NR ch c e m y  b y ć  narzęd z iem  ślepem  
czy je jś  woli. Nie d y k ta tu ry , lecz rz ą d ó w  p a r la ­
m en ta rn y ch  p rag n ie m y . D y k ta tu ra , ch o ć b y  na j­
lepszej jednostk i, b y ła b y  n iew olą , a m y  d o ść  m ie-, 
liśm y  n iew oli, z a ró w n o  ja k  dość  m ieliśm y s w a ­
w oli11.

I cy tu je  p rze p ięk n e  s ło w a  A ugusta C ieszk ó w -' 
'Tle go:

a b y .
m ieć

so b ą



„G A ZETA  L W O W S K A ’’ z dnia 8. w r z c ś n a  1922.

„A ni pod  s ro m o tn y  z n a k  niew oli, ani pod 
sp iuga w ioną czapkę sw aw o li nic poddasz  nigdy 
.pogodnego  c z o ła ” . 1 tuż z a ra z  sam  t w o r z y  a fo ­
ry zm , k tó ry  w inien  by ć  w y p isa n y  na sz ta n d a rz e  
w szy s tk ich  sz cz e ry ch  p a trio tó w  po lsk ich ;

„Nie tłumem niewolników i nie k u p ą  s w a .  
w olm ków —  lecz narodem ob yw ate l i  chce­
m y b y ć 1'.

R o zw ija jąc  rnyśl p o w y ższ ą  m ów i L edn ick i:

„ R z ą d y  d em o k ra ty c z n e  i p a rla m en ta rn e  w y ­
k lu cza ją  za ró w n o  d y k ta tu rę  jednostk i, jak  d y k ta ­
tu rę  jednej części n aro d u . W  p ań s tw ie  d em o k ra -  
ty czn em  n iem a m iejsca ani dla d y k ta tu ry  sz lach ty  
lub k ap ita lis tó w , ani dla d y k ta tu ry  robu tn iczo - 
w iośc iansk ie j.

R ząd  d e m o k ra ty c z n y  m usi b y ć  w y ra z e m  
w oli i m yśli w iększośc i n aro d u , u w zg lęd n ia jąc  
in te re sy  i p ra w a  w szystk ich , g ru p  i w a r s tw  n a ­
rod u ".

W a żn e  jest nas tęp u jąo e  z a s trz e ż e n ie :

c „M ów iąc o in te re sa ch  i prawdach w szy stk ich  
grup, po w in n iśm y  i o len i p am ię tać , żc n a ró d  pol_

' ski dziś p a ń s tw o  s tan o w i, w  k tó rem  nie jedna 
po lska  n a ro d o w o ść  zam ieszku je . P o lsk a  to już 
dziś nie narodowość, jak p rze d  laty, ale —  P a ń ­
stw o, jak  p rz e d  wiekami.

i
P o lsk a —P a ń s tw o  m usi na sp raw ie d liw o śc i 

n iety lko k la so w ej i spo łecznej, ale i na sp ra w ie ­
d liw ośc i n a ro d o w o śc io w e j o p ie rać  sw ój 'byt.

W  P o lsc e  te j nie m aże  b y ć  jęku  dzieci k a to ­
w a n y c h  za  p ac ie rz  w' o jczy ste j m ow ie, an i w y z u ­
ty c h  z ziem i o jców  — niew oln ików .

A u to r sp o d z iew a  się, że ten silny  rz ą d  d e ­
m o k ra ty c z n y  w y jd z ie  z łona p rzy sz łeg o  Sejm u, 
jeżeii ty lk o  w y b o rc y  m ieć b ęd ą  na u w ad z e , by  
d a w a ć  g ło sy  nie ty m . k tó rz y  sch leb ia ją  i ob iecu ją 
p o słu g u jąc  się  tan ią  dem agog ia , lecz ty m , k tó rz y  
p osiada jąc  sam i zdo lności tw ó rc z e , w sk a z u ją  n a ­
ro d o w i tru d n ą  d rogę  o fia ry  i p rac y .

K ończy  s ło w am i u lu b io n eg o  sw e g o  m y śli­
c ie la :

'„Z a is te , ła tw ie j je s t  w y w ra c a ć , b u rz y ć  lub 
‘palić, niż tw o rz y ć , w zn o sić  i w y k sz ta łc a ć  — ale 
w ła śn ie  d la tego , że ła tw ie j je s t — nie chcem y  
tego . D ość tru d u  poniosła  juiż lu d zk o ść  — ten  
je szcze  zad ać  sob ie m oże — n a js ło d sz y  z tru d ó w , 
bo  tru d  m iłości"

v  ■

K f f i n f e r e r e ja  p o l s k o - f r a n c u s k a *
Z eb ran ie  w  sali Izby  h an d lo w e j. -•  P o w ita n ie  g o . 
śc i fran cu sk ich , O ro zp o c zęc ie  w za jem n y ch  
b liższych  s to su n k ó w  h an d lo w y ch , - Im port i e k s ­
p o rt. — W y m ian a  zdań . T ech n iczn e  w y k o n a ­

nie p ro jek tu .

(rng.) F ra  n cuska  m isja ekonom iczna, k tó ra
p rz y b y ła  do L w o w a na o tw a rc ie  T a rg ó w  W sch .,
udbestn iczy la  w c z o ra j w  ko n feren c ji w  sali Izb y  
hand low ej i p rze m y sło w e j w  sp ra w ie  s td su n k ó w  
h an d lo w y ch  po lsko -francusk ich . Na p o w itan ie  g o ­
ści francusk ich  p rzy b y li p rz e d s ta w ic ie le  Izb y  h an ­
d low ej po lsko -francusk ie j, Izb y  handl. i p rzem . 
w e L w o w ie , b an k ó w , k u p ie c tw a  i p rz e m y s łu  po l­
skiego.

Z eb ran ie  zag a ił w ic e p re z y d e n t Iżb y  handl.
dr. W in iarz . ż y c z ą c  p o m y śln y ch  w y n ik ó w  k o n ­
ferencji i zb liżen ia  się P o lsk i z F ran cją , k tó re  julż 
z a p o c z ą tk o w a ło  za ło żen ie  Izb y  po lsko -francu ­
skiej.

Im ieniem  po lsk iej sekcji Iz b y  p o lsk o -fra n cu ­
sk ie j p o w ita ł gości w  języ k u  francusk im  p re z e s  
dyr. S zarsk i, dzięku jąc im za  p rzy b y c ie  [ ■wyra­
ża jąc  nadzie ję  u trw a le n ia  i zac ieśn ien ia  zw ią zk u  
obu  n a ro d ó w , o ra z  ro zp o c zęc ia  w sp ó ln y ch , p o ­
m y śln y ch  in teresów '.

D y r . Izb y  handl. dr. T e n n e r  m ów ił o  w z a ­
jem nej w y m ian ie  to w a ró w  m ię d zy  obu p a ń s tw a ­
mi, w y m ie n ia jąc  a r ty k u ły , k tó re  się do tego  n a ­
dają. E k sp o r to w a n e  z P o lsk i do F ra n c ji m o g ą  
b y ć : je lita , sz czec in a , te rp e n ty n a , jaja, d rze w o , 
sk ó rk i k ró licze , chm iel, -wosk z iem ny , oleje m i­
nera ln e , p a ra fin a , w ase liu a , m ączk a  k a rto fla n a , 
d rz e w o  h eb lo w an e , w o sk  p szcze ln y , m iód, a lk o ­
hol, w ódki, w y ro b y  k o sz y k a rsk ie , sz cz o tk a rsk ie , 
z a b a w k i, k ilim y, p łó tn a  i t. d. Do im portu  do  P o l­
ski z F ran c ji n ad a ją  się p rz e d ew szy s tk io m  w ina, 
a r ty k u ły  k o sm e ty c zn e , a p a ra ty  o p ty c z n e  i p re ­

cyzy jne , in s tru m e n ty  ch iru rg iczn e , m a szy n y , o- 
w o ee  po łudn iow e, w y ro b y  jedw abne:

P . L itw in o w icz , sk a rb n ik  sekc ji po lsk iej Izby  
handl. p o lsk o -fran cu sk ie j om ów ił sp ra w ę  im portu  
do P o lsk i fran cu sk ich  w y ro b ó w  te k s ty ln y c h  i 
w sp o m n ia ł o p o trze b ie  za ło ż en ia  dom u im p o rto ­
w o -e k sp o rto w eg o

D e le g a t p o se ls tw a  fra n cu sk ieg o  w  W a r ­
sz a w ie  p. G o n tau t-B iro n  w y ra z i ł  g o to w o ść  p o ­
se ls tw a  p o śred n iczen ia  w  zaw iązan iu  sto su n k ó w  
hand low ych , p ro sz ą c  p rze d s taw ic ie li p rze m y słu  
i handlu  polsk iego , b y  z w ra c a li się z z a p o trz e b o ­
w an iam i do p o se ls tw a  franc-, k tó re  p rz e d łd ż y  im  
o fe r ty  firm  fran cu sk ich .

W  im ieniu Iz b y  handl!. p o d z ięk o w a ł m ó w cy  
dr. T e n n e r, z a zn a cz a ją c , że  Iziba nie om ieszk a  
sk o rz y s ta ć  z o fia ro w an e j p om ocy .

O m aw ia n o  n as tęp n ie  w a ru n k i wzajem nych  
s to su n k ó w  h an d lo w y c h  i sp raw y w alu tow e.  L istę  
to w a ró w  im p o rto w a n y c h  z Francją uzupełniono  
w ytnienieńfiem  oliiwy p ro w a n sa łsk ie j, m u sz ta rd y , 
p rze d m io tó w  lu k su so w y c h , rękawiczek, m aszyn  
c iężk ich  i to w a ró w  kolonialnych P rze irfaw ia li 
je szcze d y rek to r  Izb y  handl. po lsk o -fran c . w  P a ­
ry żu  p. M erlo t, p re z e s  S to w . k u p c ó w  w  W a r ­
sz a w ie  p. W a r ia te k  i, p. Z ebaum e, h r. S tan . B a -  
deni i inni. O b ra d y  za k o ń c z y ł p rz e w o d n ic z ą c y  
m isji f ran cu sk ie j ra d c a  s ta n u  p . T irm an , w y ra ż a ­
jąc  p ew n o ść , iże k o n fe ren c ja  m im o b ra k u  cz asu  
na o m ó w ien ie  sz c z e g ó ło w e  tak w a ż n e g o  te m a tu  
p rzy n ie s ie  do d atn ie  re z u lta ty .

-Techniczne o p rac o w a n ie  p o ru szo n y c h  p ro ­
jek tó w , co do n aw ią za n ia  s to su n k ó w  handlow ycł. 
po lsko -francusk ich  p o zo s taw io n o  d a lszy m  n a r a ­
dom  śc iś le jszeg o  g ro n a  osób.

M isja fra n cu sk a  w y je c h a ła  w cz o ra j w ie c z o ­
rem  do K atow ic.

Spór graniczny.
W ro c ła w , (PA T .) N iem ieccy  p rzedśta iw teefi 

kom isji g ran iczn e j d la  u sta len ia  linji 'g ra n ic z n e j ria 
G ó rn y m  Ś ląsku  W ręczyli p re z . kom isji g ran icznej 
n o tę  treśc i n as tę p u ją c e j: R z ąd  niem iecki nie m pże 
zgodz ić  się n ą  p o g ląd  k o m is ji g ran iczn e j, w e d łu g  
k tó re g o  im ja d e m ark ac y jn a  w  g ó rn o śląsk im  o k rę ­
gu  p rz e m y s ło w y m  m ia ła b y  b y ć  ty lko  w y ty c z n ą  
linją dla d e fin ity w n eg o  u s ta len ia  g ran ic  i. są  do­
p u szcza ln e  je szcze  isto tne  zm iany , p o n iew aż  p o ­
g ląd  ten  nie je s t zg o d n y  ani z tra k ta te m  pokojo­

w ym , ani z  d e c y z ją  g e n e w sk ą . Ł zczeg ó ło w e  u s ta .  
lenie igranie n a s tą p iło  je szcze  w  fo k u  ub ieg łym  
p rze z  kom isję  g ran ic zn ą  w  fo rm ie u tw o rze n ia  
linji d em ark acy jn e j. W o b e c  tego , że ra ty fik a c ja  
g ra n ic y  opier3 się na tej linji d em ark ac y jn e j zo ­
s ta ła  u zn a n ą  p rze z  m isję k o a licy jn ą  w  a r ty k u le  4
i zm iany  jej w  d a lszy m  c iągu  sp rz e c iw ia ją  się a rt. 
4 decyzji gen ew sk ie j. U k ła d y  w  sp ra w ie  G órnego  
Ś ląska z a w a r te  m ięd zy  N iem cam i a P o lsk ą  z a w ie ­
ra ją  is to tn e  p o s ta n o w ien ia  co  do .pól g ó rn iczy ch  1

Stanisławów.
P ra w ie  lekkom yślnośc ią  n a z w a ć b y  m ożna , je ­

śli k to ś  p isać  chce o m ieście  na p o d s ta w ie  dw u, 
c z y  trzy-godizinnego  w  nim  p o b y tu . A jed n ak  są  
.pokusy, k tó ry m  trudno  się o p rze ć . Co np. począć, 
jeśli z d a rz y  się na chw ilę  o d e tc h n ą ć  a tm o sfe rą  
S ta n is ła w o w a  kom uś, w  czy jem  se rc u  na sa m ą  
w zm ian k ę  o g rodzie  R e w e ry  z ry w a  się ch m ara  
ja sn y ch  w sp o m n ień , ni to  s ta d o  m e w  za zb liże­
niem  się ok rę tu .

L ecz  ow e w spom nien ia  już nie zn a jd ą  tu . dla 
siebie oparc ia . B łądz ić  b ęd ą  -po ulicach, p lacach  i 
p la n tac ja ch  jak  lęk liw a o w ca  dokoła p rz e b u d o w a ­
n ych  k o sz a r , w k tó ry c h  nie m oże ro zp o zn ać  
w c z o ra jsz e j sw ej sa d y b y .

G dzieś się podizliał ten  d a w n y  S tan is ła w ó w , 
gdzieś znikł b e z  śladu , podzie lił lo sy  A tlan ty d y , 
za p ad łe j p rze d  w iekam i, — a fale oceanu  z hu­
kiem  i g w a łto w n o śc ią  p rz e le w a ją  się nad  nią i 
dostęp  do niej za m k n ę ły  na z a w sz e .

Je sz c z e  p rz e d  la ty  p a ru , p rze d  w ojną, zb ie ­
ra ła  się g ru p k a  nas, d aw n y c h  s tu d e n tó w  s ta n is ła ­
w o w sk ich , ró w ieśn ik ó w , na p rzy jac ie lsk ie  co czas  
p ew ie n  sym pozja , na a r tu so w y m  z a ś  k rą g ły m  
sto le  G ra ł św ię ty  ja śn ia ł w  k ie lichu : d ro g o cen n y  
n ap ó j w spom nień .

W  ty c h  w sp o m n ien iach  S ta n is ła w ó w  zach o ­
w a ł się jako senne m ia s to  cichych  d w o rk ó w , o- 
g ró d k ó w  i sadów-, jako  ro zk o szn a  jakaś o aza , z a ­
b ita  desk am i od św ia ta , z  k tó ry m  łą c z y ła  się 
w io tk ą  ledw ie nicią, jedynej tu  w ó w c z a s  linji k o ­
lejow ej. ozem tow ieo ldej...

^  D z iw n e  b y ło  to  m iasto ! Z g o ła , jak  z bajki.

W  jed y n em  g im nazjum  P o la c y , Rusini, Ż ydzi, jak 
zgo d n e  s ta d ło  ży li z sobą  i w y ch o d z ili w  śwfiat 
bez ża d n y ch  n a ro d o w o śc io w y c h  lub ra so w y c h  
roz  d źw ięk  ów , iż później naw:ct, sp o tk a w sz y  się n a  
ro z ło g a ch  d o jrza łeg o  ży c ia , jak  b ra t  do b ra ta  w y ­
ciąga ją  z a w sz e  ręc e  do se rd e cz n eg o  uścisku.

D ziw n e m iasto ! Z goła , jak  z b a jk ’1 S zk o ła  
w  n iem  nic b y ła  u d ręk ą , ow szem , czem ś tak  ias- 
nem , tak  rad o sn em , że ilek roć o rzeźw ien ia  s ło d ­
k iego  szalika pam ięć , to z a w ra c a  ku  niej, jak  do r a ­
ju s traco n eg o .

A p rze c ie ż  w  tej szko le  nie p ró żn o w an o . C h o ­
ciaż  p an o w a ł w  niej ó w  d a w n o  p o g rz e b a n y  
sy s te m  n au c za n ia : „Na. ju tro  —  stą d  — d o tą d ” . 
M iał on je d n ak  i dodatn ie  s tro n y . C h ło p ak  n ab ie­
ra ł sam odzielnośc i m y ślen ia , łam ał sobie g łow o, 
jak  m ógł, a jeśli nie m ógł czego  pokonać , to  n a u ­
czycie l — w oale  nie w y ch o d z ąc  na sy p an ie  d w ó ­
jek  i tró jek  —  p rz y  p y ta n iu  w y p ro w a d z a ł go  u- 
miejęt.nie z trz ę sa w isk a , w  k tó rem  u g rz ą z ł ry d w a . 
tiiik m łodego  m ózgu . Z ty m i n au czy c ie lam i to ta k ­
że b y ło  co ś  n iezw y k łeg o , b,o to by li p raw dziw o 
o jcow ie m ło d z ieży . Nie pob łaża li, kochali jednak  
m łodzież . 1 kochali sw ó j zaw ó d  —■ ta c y  św ia tli i 
zacn i p ed ag o g o w ie , d aw n o  już w  m ogiłach  sp o ­
c z y w a ją c y , jak  b y s tre g o  um y słu  k a te c h e ta  ks. T o ­
m asz D ąbrow ski,' jak go łęb iego  se rc a  a o lb rzy m ie j 
w tiedzy M arian  Ł om nicki (sen.), ja k  s u ro w y  eru- 
dy ta -filo log  P rz e m y s ła w  Niement,owsiki, c ichy, z a ­
g rz e b a n y  po u sz y  w  „M ieszan inach  ję z y k o w y c h ” 
P a ry ia k , sa rk as ta -fiło zo f K otecki i jrmi. A z ż y ją ­
cy ch  — ra d c a  S kupn iew tcz, w ó w c z a s  m łody , 
św ieżo  u p ieczo n y  p ro feso r, pełen  z a p a łu  i po lo tu , 
k tó r y  cz y ta n ie  np. H om era  um iał u c z y n ić  p ra w ­

d z iw a  b iesiad ą , jakiej czek a ło  się z u tęskn ien iem  
se rd eczn em ... •-

Nie dziw o, że  i m ło d z ież  ó w cz esn a  nie podo­
bną b y ła  db  dzisie jsze j. Wi m ałej m ieścinie p ozo ­
s ta w a ła  ciąg le na oku n au czy c ie li i ogółu. B ra la  
się wiięc na p a z u ry  i w y so k o  cen iła  ho n o r s tu d e n ­
ta. Nie trz e b a  b y ło  w y d a w a ć  o sobnych  ro z p o rz ą ­
dzeń  — bez te g o  k a ż d y  m ło d z ien iaszek  p iln o w a ł 
się, „ne qu 'd  d e trim en ti cap ia t’’ d o b re  Jego i ko­
le g ó w  imię...

W  ty m  d a w n y m  S ta n is ła w o w ie  z p rz e d  la t 
p ra w ie  cz te rd z ie s tu  ży c ie  p ły n ę ło  b ez  s ilnych  w ra ­
żeń . bez d e n e rw u ją c y c h  em o cy j — b y ło  jakie mś 
p ó łż y c ie m  ty lko . D zienn ik  n a je ż a ł do z jaw isk  
rza d k o  sp o ty k a n y ch , a już ca łk iem  nie w id y w a ła  
go  m ło d z ież  —  n a w e t d o jrze w a ją ca . I (b ąd źm y  
sz cz e rzy )  b ra k  ten  nie d a w a ł się o d cz u w ać  d o tk li­
w ie, m oże w ogó le  tnie b y ł  odczuw any ...

W sz a k ż e  ro zw ó j s to su n k ó w  p a r ł n ap rz ó d  — 
w c isk a ł się niew idoetznem i szczelinam i. N aw a  s ic  
lanki tonąć  p o czę ła . Z w olna, p ra w ie  m ep o strzeże  
nie zn ik ła  pod .pow ierzchnią n o w eg o  ży c ia  — le­
dw ie tu  i ów d zie  w y s ta ją  k o ń c z y n y  jej m a sz tó w .

T y c h  ś lad ó w  sz u k ać  d o p ie ro  trz e b a . A gony  
d w o rk u  z o g ró d k am i m a się  k u  k o ń co w i. Jeśii 
gdzie  jeszcize ocala ł, ra z i b e z k rw is tą  fizjognom ią -  
czyn i w ra że n ie  u p io ra  w  o toczen iu  m o d e rn is ty cz ­
n y ch  budow li, k tó re  w z ię ły  m ia s to  w  po siad an ie  
D a w n y  z a k ą te k  g im nazja lny  najw ięcej je sz c z e  z a ­
ch o w a ł c h a ra k te ru  p ie rw o tn e j sw ej s tru k tu ry . 
Z nikł ty lk o  p o sąg  F e rd y n a n d a , k tó ry  —  sw o ja  
d ro g ą  —  jaiko n ieszkod liw y , lepiej m oże b y ło  p - 
zo s taw ić , pók i n ie  b ęd z ie  m ożna kogoś innego o- 
sadaić na bezgłowym dziś cokole, Nie zm ieni! się te?
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k o m p r e s ó w  g o sp o d a rc zy c h  p rzec ię te  prze®  now e p o g lą d ó w  rz ą d u  n ie in ieekiego, g d y b y  k o m is ja  g ra- 
g ran ice , k tó re  to  p o s ta n o w ien ia  op ie ra ją  się na n iczna zgodz iła  się n a  p re te n s je  po lsk ie b y ło b y  to 
p rzy n a leż n o śc i m ie sz k ań có w  do o b sz a ró w  po  jed - n aruszen iem  'za sad y  p rz y to c z o n y c h  tra k ta tó w , 
nej a lb o  d rugiej s tro n ie  dem arka-cyjnej. W e d łu g

Z  G ó r n e g o  S to ik a
POSIEDZENIE RADY W OJEWÓDZKIEJ.

K atow ice. (PA T .) P o sied zen ie  R ady W o je­
w ódzkiej o d b y ło  się p o d  p rze w o d n ic tw em  W o je ­
w o d y  R y m e ra  o godz. 10. P o  o d czy tan iu  p o rzą d k u  
dziennego  i p ro to k o łu  z  o s ta tn ieg o  posiedzen ia , u- 
chw ałono  zm ianę n iek tó ry ch  p o sta n o w ień  o  ro z ­
jem cach  n a  te ren ie  W ojew  ó d ztw a . N astępn ie  u- 
ehw alo rto  u tw o rze n ie  k as  sk a rb o w y c h  w  M y sło ­
w icach , K ró lew sk ie j H ucie i H ucie L au ry . W  dal­
sz y m  ciągu  p. ra d c a  P a w lic a b ó rz e d s ta w il stan  fi­
n a n so w y  W o jew ó d z tw a  po •zamkniędiii rac h u n k ó w  
za m iesiąc  lipiec. P o  o b szern e j dyskusji z a w ia d o ­
m ił p. P a w lic a , że kupno  b u d y n k u  w  ’l ą rn o w sk jc li 
G ó rach  nie d osz ło  do sku tku . N a p o rz ą d e k  dzien­
n y  p rz y sz ła  sp ra w a  zak u p u a  d ru k arn i w  M y s ło w i­
cach  dla p o w ięk szen ia  d ru k a rn i w o jew ódzk iej.

W  zw dązku z o sta tn im i w y p ad k am i nad  Z bru- 
czeun k o re sp o n d e n t A jencji W sch o d n ie j donosi 
z T a rn o p o la : P rz e d  kilku dniam i p rze sz ła  g ran i­
cę nad  Z b ru czem  g ru p a  z łożona z oku ło  50-eiu 
p o w sta ń có w . B yli to  po w iększe j części cz ło n ­
kow ie sz tab u  g ru p y  p o w sta ń cz e j o p e ru ją ce j o- 
s ta tn io  ko ło  D eraźn i i W inn icy , zm uszone j do 
p rze k ro c zen ia  g ra n ic y  polsk iej pod n apo rem  ści­
g a jący ch  ich w o jsk  sow ieck ich . O n eg d a j p rz e k ro ­
cz y ł znow u g ran icę  ko ło  H u sia ty n a  oddzia ł p o ­
w sta ń c z y . k tó ry  w  cz as ie  o d w ro tu  w y c ią ł 
w  pień okoliczne p lacó w k i sow ieck ie . R e sz ta  gru-

NARADA W  D EPAR T. BEZPIECZEŃSTW A  
PUBLICZNEGO.

W arszaw a.  (PA T .) „ P rz e g lą d  W ie c z o rn y ” 
donosi: D ziś w  d ep a rtam e n c ie  b ez p ie cz eń stw a  M i­
n is te rs tw a  sp ra w  w ew n ., pod p rze w o d n ic tw em  
d y re k to ra  p. U rb a n o w icz a  o d b y ła  się n a ra d a  w 

.sp raw ie  g ro żą ceg o  s tra jk u  p o cz to w eg o . P o w z ię to  
kitka u ch w a ł.

W Y BU C H  STRAJKU W  W ARSZAW IE.
W arszaw a.  (PA T .) S tra jk  p o c z to w o -tc le g ra -  

ficzny  w y b u c h ł dziś o godz. 1 w  południe. Do a-

ra tu sz , tylk,o w o jna  go o d ra p a ła  o h y d n ie ; ta k  sa ­
m o, jak  ongi z a ry so w u ją  się też  na b o ry  zono,e 
s y lw e ty  w ież fa ry  i kośc io ła  o rm iańsk iego ... A pod 
ich bokiem  jak s tra s z liw a  w y rw a  w  sam em  cen ­
tru m  m ia s ta  —  ru iny  i z w a lisk a  ca łe j p o ła c i je ­
go n a jp rzedn ie jsze j, o k ro p n a  p am ią tk a  odejścia 
M oskali i b o h a te rsk ie g o  u jęcia się  u łan ó w  K reclio- 
w ick ich  z a  ludnością...

Ale p o za ie m  m iasto  już się podźw ignęło , już 
pu lsu je w  niem ru ch  co ra z  pełuicjsteem  tę tn em . J a ­
kiż sz a lo n y  k o n tra s t  pom iędzy  tern „dz isia j” , a 
p ie p o w ro tn e m  „ w c z o ra j” ! Ja k  silnie w z b ie ra  tu 
obecn ie  życ ie! Jak  huczną  falą u d e rz a  o a la b a s try  
W -ołczyńca, o siną  ścianj p rze d g ó rz a  K arp at, tak  
nad abtne o k a la ją ce g o  pe.izaż s ta n is ła w o w sk i, dw ie­
m a B y s trz y c a m i p rz e p a sa n y !  I co za  rad o ść , że 
dzieje to  się już w e  w sk rz e sz o n e j P o lsce , już pod 
rządam i n iepod leg łe j R zeczy p o sp o lite j!

S ta n is ła w ó w  p rz e w o d z i obecnie n n y m  g ro ­
dom  M ałopo lsk i. P ie rw s z y  z ich rzędu  zd o b y ł się 
n a w e t na w ła sn ą  gaze tę  — p ie rw sz y  u n as  d z ien ­
n ik  p ro w in c jo n a ln y  -*-■ i fo  ta k  sp raw n ie , z ta k m  
te m p eram en te m  re d a g o w a n ą , jak „K urjer S ta n is ła ­
w o w sk i” .

M y w sz y s c y , k tó ry c h  los ro z rzu c ił p o  św ie . 
oie, k tó rz y  jed n ak  czu jem y się zw iązan i z g rodem  
R e w e ry  nicią se rd e cz n y ch  w spóm nień — m y 
w sz y s c y  ś led z im y  z; rad o śc ią  i dum ą co ra z  ż y w ­
sze  jego  p o s tę p y  choć  ten  ro z ro s t d o k o n y w a  się 
na zw a lisk a ch  B aw net cichej ostoi, k tó ra  b v ła  r a ­
jem n asze j m łodości.

St. R.

-i Ti - Q“

Z godzono  się na w y b ó r  kom isu  dla zb ad an ia  n a  
m ie jscu  d ru k a m i i d ano  jej p e łn o m o cn ic tw o  do 
p e r tra k ta c ji . P o  w y c z e rp a n iu  p o rząd k u  dziennego 
z g ło szo n o  sz e reg  w niosków '' i in te rpelacji. W ico- 
w e jo w o d a  w niósł, a b y  ceny  ta rg ó w <2 za  ziem io­
p ło d y  w  K ato w icach  .i B ielsku  z a s to s o w a li  do cen 
ta rg o w y c h  z iem iop łodów  w  P o zn an iu .

W  d a lszy m  ciągu  T y m c z a so w a  R ada W o je ­
w ó d zk a  p r z y ję ła 1 w n io sek  o p rzy z n an iu  prem ii oni- 
ł/ito w y cb  ty m  w łaśc ic ie lo m , k tó rz y  w  jak n a j­
k ró ts z y m  ozasie d o s ta rc z ą  zboża. W niosek  o z a ­
m ianę  p rzep isów 1- o R ad ach  Z a ło g o w y ch , o d e s ła ­
no do kom isji leg is la ty w n ei. P o  • om ów ieniu  i z a ­
ła tw ien iu  kilku d ro b n y ch  sp ra w  jta-m knięto posie­
dzenie o godz. 14.

py  p o w sta ń cz e j p o zo s ta je  dalej w  ogniu, o d c in a­
jąc  się o ta cz a ją ce j ją ze w sz y s tk ic h  s tro n  dy­
w izji sow ieckiej. P o w s ta ń c y  b y li d o b rz e  u m u n ­
d u ro w a n i i uzbro jen i, o ra z  z a o p a trz en i w  środk i 
sa n ita rn e . P o w s ta ń c y , k tó rz y  d o ty c h cz as  w y s tę ­
pow ali w  m a ły ch  o d d zia łach , n ap a d a jąc  na po ­
szczegó lne  g ru p y  w o jsk  sow ieck ich , n a  sk u tek  
silnej ko n trak c ji tych  w o jsk  zm uszen i by li do 
skup ien ia się w  w ię k sz e  g ru p y , k tó re  u w ik ła w ­
sz y  sic w  w a lk ę  z p rz e w a ż a ją c y m i s iłam i b o lsz e -  
w ick iem i z o s ta ły  ro zg ro m io n e . "

p a ra tó w  te leg ra ficzn y ch  s ta n ę ły  w o jsk o w a o d d z ia ­
ły  s łu ż b y  łączności, sk u tk iem  czego  p ra c a  w  u- 
rzę d ach  te leg ra fic zn y c h  o d b y w a  się bez p rz e rw y .

KOLEJARZE NIE P O P R Ą  STRAJKU FOCZ-  
T O W C Ó W .

W arszaw a.  (PA T .) W o b ec  pog łosk i o rzeko- 
m em  p oparc iu  s tra jk u  p o cz to w eg o  p rze z  s łużbę  
m ech an iczn ą  kole i (m a sz y irśc i) , „ P rze g ląd  W ie­
c z o rn y ” z w ró c ił  się do p a ro w o z o w n i w  W a rs z a ­
wie, gdzie go po in fo rm ow ano , że .p raca o d b y w a  
się norm aln ie  iriie ma żadnej g ro ź b y  stra jk u .

DELEGACJA P O C Z T O W C Ó W  w  m i n i s t e r ­
s t w i e  PRACY.

W arszaw a .  (PA T .) „P rz e g lą d  W ie c z o rn y ’- 
donosi: D ziś o godz. 10 ran o  p rez y d iu m  Z w iązku  
p o c z to w c ó w  w ra z  z delegacją  m a szy n is tó w  k o le ­
jo w y ch  s ta w iło  się u g łó w n eg o  in sp ek to ra  p ra c y  i 
opieki spo łecznej, a b y  dow iedz ieć  się, czy  R ząd  
uw zg lędn ił ich p o s tu la ty , g łó w n ie  co do p rz y z n a ­
nia zasiłk u  na za k u p y  zim ow e, p o n ie w a ż  p rz y z n a ­
ne im d o ty c h c z a so w e  zasiłk i w  p o stac i iii ,p ła ty  za 
p ra c ę  nocną w  w y so k o śc i 500 mik., z ró w n o c ze s-  
nem  p o w ięk sze n iem  ilości godzin  p ra c y , dalej w p i­
sy  szko lne, d je ty  am b u lan so w e itd., d o ty c z ą  ty lko  
k ilku ty s ięc y  o só b , re sz ta  zaś p raco w n ik ó w  w 
iiiczlbie 27.000 o só b  nie o trz y m a  żad n e j p o m ocy . 
Z ap o w ied zian e  11-krotne p o d w y ższ en ie  o p ła ty  za 
ła ta  s łu ż b y  je s t n ie realne , p o n ie w a ż  p ro jek t no­
w ej u s ta w y  o  uposażen iu  kasu je  ie  p o b o ry . D e le ­
gacji ośw iadczono , że zapom ogi nie m ogą b y ć  
p rzy z n an e . W y ją te k  chce rząd  zrob ić  dla w ię k ­
sz y c h  rodzin , k tó re  m o g ły b y  o trz y m a ć  pożyczkę 
z w ro tn ą  w  w y so k o śc i 3 -m iesięczn y ch  poborów . 
O bie  delegacje  o d rzu c iły  to. tw ie rd ząc , że p o ż y c z ­
ki te O uięłyby ty lko  k ilka ty s ię c y  osób . Na tern 
aud jenc ja  zo s ta ła  ukończona.

P o c z to w c y  w e W schodn ie j M atopohsce i w  
Wiilnie nie s tra jk u ją .

Z kraju.
(Zgon praw ego  kapłana.)

Żółkiew, dniu 3. w rześn ia .

B o lesną  poniosło  nasze  m iasto  s tra tę . Dnia 
29. zin. zm arł tu p ra w ie  nagle, choć już od  d łu ż ­

szego  czasu  ch o ry  ks. o p a t Iz y d o r  R a d w a n  K una- 
szow sk i, k ap łan  jubilat, dziekan , rad c a  K p n sy sto - 
rza  itd. w  78 r. ż y c ia  a  53 k a p ła ń s tw a . Z lfnn u- 
b y ła  p o s ta ć  śc iśle  z w iąz an a  z his tor,ją Ż ó łkw i 
ciężk ich  la t o s ta tn ic h , c z ło w ie k  zn a n y  a  sk ro m n y , 
k o ch a n y  p rze z  w sz y s tk ic h .

U ro d z o n y  w  r. 1845 w  m ajętności rodzinnej 
Luki po w . KałuSfZ u k o ń cz y ł szk o łę  ś red n ią  w  B n/?_ 
ta n a c h , o trz y m a ł św ięcen ia  k ap łań sk ie  w  r . 1869. 
,Z W a rę ż a , w  k tó ry m  o sta tn io  p rz e b y w a ł i gdzie 
cbm bną p o z o s ta w ił pam ięć  po  sobie, z a s łu ż y ł się 
z w ła sz c z a  k o n se rw a c ją  i ren o w ac ją  ta m te jsz y c h  
z a b y tk ó w ), p rz y b y ł w  r. 1.901 do Ż ó łkw i n a  s ta ­
n o w isk o  o p a ta  w  jednej z n a jw ięk szy ch  ko leg ia t 
w  P o lsce . (K oleg ia ta  ż ó łk ie w sk a  m a na jw iększe  
ntożc w śró d  św ią ty ń  polskich  znaczen ie  h is to ry c z ­
ne po W a w e lu  i Ja sn e j G órze).

N ies tru d z o n y  w sp ra w o w a n iu  o b o w iąz k ó w  
kap łańsk ich , nie u ch y la j się w sz a k ż e  i od o b y w a ­
te lskich . Z as iad a ł w  b. R adzie  m iejskiej. R adzie 
p rzybocznej ty m ez . Z a rzą d u  m iasta , R adzie  po ­
w iatow ej, p o w ia t. R ad z ie  szkolnej, p rz e w o d n ic z y ł 
tu t. Filii K. B. K. i T o w . W in cen teg o  a  P au lo , a 
w p ły w o w eg o  stanow icika sw e g o  u ż y w a ł do  n iesie­
nia po m o cy  b iednym  i uc iśn ionym  jako  s ta ły  o rę -  
dfownik k aż d e j dobrej sp ra w y .

P o d c z a s  im nazy j, k tó ry m  Żółkiew  k ilk a k ro t­
nie p o d leg a ła , s ta w a ł m ężn ie  w  obron ie  p ra w  nie- 
ty iko  sw o ich  ow ieczek , lecz tak że  ogó łu  m iesz ­
k ań c ó w  n asze g o  grodu , dzięki czem u udało  m u się 
uchron ić  od g ra b ie ż y  cenne izabytki tu t. fa ry . Z a­
b y tk o m  ty m  p o św ię ca ł w ogó le  w iele trosk i, op ie­
ku jąc  się z w ła sz c z a  p ro ch a m i ŹółkiewUktoh. I t a ­
m to  w icz ó w  i Sobiesk ich , k tó re  w  r. 1908 p rze n ie ­
siono jego  s ta ra n ie m  do n o w y ch  trum ien .

M im o ciężkiej cho ro b y , na k tó rą  c ie rp ia ł od 
ia t kilku, rą k  nie o p u szcza ł i je szcze  n a  t r z y  dni 
p rzed  śmłiercią, p o d trz y m y w a n y  już p rz e z  w ik a ­
ry c h  o d p raw ił o s ta tn ia  m szę  św ., nie p rz e c z u w a ­
jąc, że w k ró tc e  dosięgn ie go ręk a  śm ierci.

W  p o g rzeb ie  dnia 1. bm . w zię ło  udzia ł ca łe  
m iasto  i liczne rze sze  ludności z p o w ia tu . P o  od ­
p raw ien iu  n ab o ż eń s tw a  p o r ty fk a lu e g o  p rz e z  ks. 
in fu ła ta  C zajk o w sk ieg o  w y g ło s ił ks. prof. Szydeł* 
ski m ow ę, w  k tó re j Bod n i j  st za s łu g i zm arłeg o , 
poczcm  rusk ie  d u ch o w ień stw o  o d p raw iło  eg z e ­
kw ie.

O g ro m n y  konduk t, p o p rz e d z o n y  p rz e z  o rk ie ­
s trę  tu t. pu łku , p rze sze d ł p rzez  -jm pełii e iakhy 
w y m a r łe  m iasto , bo n a w e t ż y d o w sc y  k u p cy  na 
w ez w a n ie  Z boru  tu t. gm iny  Izrael, zam knęli sk le ­
py  p o d c z a s  po g rzeb u .

P o  w zru sza ją ce j p rz e m o w ie  nacze ln ika  tu t. 
Sądu , ra d c y  O bm M skiego  w y g ło sz o n e j im ieniem  
parafjan , re p rez en ta c ji m ia s ta - i  m ieszk ań có w  g ro ­
du, w ś ró d  ogó lnego  w y ru sz e n ia  z łożono  zw ło k i w  
g robow cu .

D o jak iego  s topn ia  śm ie rć  ks. o p a ta  w y w o ła ­
ła  w  Ż ó łkw i żal p o w szech n y  dow odem , że np. 
Żydzi podali o niej w iad o m o ść  osobnem i k le p sy ­
d ram i, p o n ad to  z a ś  p rz e z  oficjalną d elegację  w y ­
razili w sp ó łczu c ie  z a rz ą d o w i parafii.

C z eść  pam ięci p raw d z iw ie  D obrego  Palste- 
rz a P O b y  zn a la z ł iak n a iw iec e - n aś lad o w c ó w !

S . H,

Dziesięciolecie Związku odwitóów peislrcli.
Z w iązek  A d w o k a tó w  polskich  p o w s ta ł i w y ­

ró s ł z p o trz e b y  skupienia i z o rg a n izo w an ia  ty ch  
czy n n ik ó w  w- a d w o k a tu rz e  n asze j, k tó re  p rócz 
zawodow-e.i o b ro n y  g ra  w  dążą, do spe łn ian ia za ­
dań spo łecznych  i n a ro d o w y c h  j p rag n ą  s iły  
tk w ią ce  w  ty m  zaw o d zie  sp o ż y tk o w a ć  dla ogółu. 
Z w iązek  p o w sta ł ze św iad o m o śc i, że s tan  a d w o ­
kacki m a w  sobie siły  ku  sp ro s ta n iu  ty m  z a d a ­
niom , czego  dow odem  jego  ro la  n ic ty lk o  g d z ie ­
indziej, ale i w e w łasn e j p rzesz ło śc i.

T a  se lekc ja  e le m e n tó w  o w y ż sz y m  poziom ie 
i sz e rszy c h  dążen iach  m a za zadan ie  w y tw o rz e ­
nie' w  a d w o k a tu rz e  n ic ty lk o  jed n o stek  p o ż y te c z ­
nych za w o d o w o , a le  ta k że  obrońców ] praw ' spo ­
łecznych , n a ro d o w y c h  i sz e rm ie rz y  postępu- C e­
lem o rgan izac ji nie jest w ięc tw o rze n ie  ek sk lu ­
zy w n eg o  koła a d w o k a tó w  p ew nego  typu , lecz 
w y tw o rz e n ie  z ad.w oka tu ry  nJMfc1' doniosłego  
czy n n ik a  sp o łeczn eg o , czego  v. ram ach  oficjalnej

*jn

Z  n a d  Zbroczą,

S t r a j k  p o c z t o w o - t e l e g r a f i c i n y .



4 ,.Ga ZETA LW O W SK A ” z dnia 8. iw rz e śn t 1922.

*iganizac]i zaw o d o w ej, jako  selekcji tak ie j n k -  
lopuszczaiącej, d o konać  się. nie da.

D ó w ybuch ii w o jny  z a k t y  był Z w iązek  dźw i­
ganiem zn aczen ia  i pow ag i s tan u  p rzez  podn ie­
cenie jego etyk i i za w o d o w e g o  w y k sz ta łc en ia , 
tod w zgiędern  sp o łeczn y m  Zaś by ł rzeczn ik iem  
p i e c z e ń s t w a  w  k ie runku  k ry ty k i u s ta w  j za­
rządzeń w ład z  ew o lu cy jn e j in te rp re tac ji p rz e ­
sta rzałych  norm , s trz e ż e n ia  p ra w o iz ą d u o śd , 
walKi o p ra w o  i postęp .

P o d  w zg lędem  naro d o w y m  u jaw n ia  Z w ią- 
ek dążność  do z jednoczen ia  całe j po lsk iej a d w o ­

katury , 'bez w zg lędu  na odm ienne sto sunk i dz ie l- 
licow e, do w y tw o rz e n ia  po lsk ie: a d w o k a tu ry  
h iędzydzaelnicow ej, k ió ra b y  b ron iła  jednolitym  
irontem  w sp ó ln y ch  p ra w  sp o łe c z e ń s tw a , a p rzez  
łpóinotę d z ia łan ia  s tw a rz a ła  jedność s ta n o w a  
>od w zg lędem  pojęte e ty cz n y ch  i śc isłego  k o le ­
żeństw a.

Z tych  dążnośc i ku zjędinoczehi:; m im o o d ­
mienności ty p ó w  dzieln icow ych  i usta w oda w sfw  
Hynikł L ogólny  Z jazd ad w o k a tó w  polskich  we 
Lw owie w  r. 1914, k tó ry  u ch w a ła  sWu s tw ie rd z ił 
Jo trzeb© 2,o rs an i/.ow am a ca łe j a d w o k a tu ry  pól* 
Wsiej, jako don iosłego  Czynnika życia, sp o łecżn e- 
fó i n a ro d o w eg o , a jako d rug ie  p o d s ta w o w e  za ­
lan ie  p o ru cz y ł Z w iązk o w i p ieczę n a d  e ty k a  s ta - 
ni i o p raco w an iem  z iuoru  z w y c z a jó w  e ty czn y ch  
9la a d w o k a tu ry  polskiej.

P re p o n d e ran c ia  p a ń s tw o w e j -w ładzy zab o r- 
fzej w  czasie  w o jn y  w k ia d a la  na Z w iązek  tern 
tw ększy  o b o w iąz ek  ę b r o n ł  p ra w  i in te re só w  
spo łeczeństw a .

P o w s ta ją  now e p ro b le m y  od szk o d o w an ia  
W ojennego. św iad czeń  w ó ien n y c h . odb u d o w y  
Kraju, o ch rony  ziem i, lichw v w ojennej, p o d a tk ó w  
W ojennych, o ch ro n y  lo k a to ró w , k tó rem i Z. A. P  
(Ujmuje sic in ten zy w n ie . p rz e d k ła d a ją c  w  o b ro ­
nie sp o łe cz eń s tw a  i jego p o trz e b  p ro te s ty  i m e ­
m oriały . u rzą d za jąc  p o p u la rn e  o d czy ty  5 o p ra c o ­
w ując w z o ro w e  tan ie w y d a w n ic tw a  u s ta w  w o­
jennych.

P o  re s ty tu c ji P a ń s tw a  Z w iązek  Ocfdaie sie 
fiez zw łok i na jego  usługi, wystawia n a ty ch m ias t 
W m iejsce dążen ia  do jedności n a ro d o w e j, z re a li­
zow anej iuń siła odzyskan ia  w ła sn e g o  P a ń s tw a , 
dążen ie do Z jednoczenia p ań s tw o w e g o  a d w o k a ­
tu ry  i znajduje p rze jśc ie  od p ra c y  nad  ziednocże- 
biem  narodów -em  ku p ra c y  nad zespolen iem  pań- 
Istwowei o rgan izac ji a d w o k a tu ry  po lsk iej P o n a d ­
to podejm uje p rac e  nad  ro z sz e rz e n ie m  o rg an iza - 
fcji w ła sn e j na o b sz a r  ca łeg o  P a ń s tw a .

P u  ty m  g łów nie celom  p rzy g o to w an e  Z w ią­
zek  U. ogó lny  Z jazd a d w o k a tó w  polsk ich , z w o ­
ła n y  do W a rs z a w y  w  r  1919 j fym  celom  p o ­
św ięco n e  sa w sze lk ie  iego o b ra d v  i w sz y s tk ie  
p ow zię te  p rze zeń  u c h w a ły  i rezo lucje .

Jak o  w y k o n a w c a  fvch u c h w a ł p rac u je  Z w ią ­
zek  o d tą d  bez p r z e n w  nad  ich z rea lizo w an iem  
i  d o p f tw a d z a  do w y p ra c o w a n ia  p ro jek tów ' no ­
w ego  S ta tu tu  dla a d w o k a tu ry  P a ń s tw a  P o lsk ie­
go, jaknfeż  S ta tu tu  dla n n w ei o rgan izac ji Z w iązku  
w  calem  P a ń s tw ie . O partej na z a sa d z ie  a u to n o ­
mii dzielnicow ej.

R ealizacji tego  to d ru g ieg o  zadan ia  m a tak że  
cz ęśc io w o  s łu ż y ć  obchód  dz iesią te j ro czn icy  
is tn ien ia  Z w iązku , z a p o w ied z ia n y  na 8. i 9. bm .

M oże p rz y s z ły  h is to ry k  cyw ilizacji n a ro d o ­
w ej nie p rze jd z ie  nad  tern dziesięcio lec iem  p ra c y  
Z w iązku  do p o rzą d k u , o d n ajd u jąc  we niej, w  ty ch  
d ążnośc iach  i za m ie rz en iach  b e z in te re so w n ą  i 
•wyższą m yśl służen ia w  m ia rę  n a jlep szy ch  sił 
sw em u  sp o łe cz eń stw u .

KRONIKA.
Kalendarz. Piątek, 8 wrrtSUfa. Rr.-kat.: Nar 
—- Gr.-kat.. AuffflJjafia, —  Słowiański Ridó-

slawa-
Śt»bota, 9  września. Rz.ftat; Górgonjtisza. — 

Gr.-kató Awhusiyua. —’ Słowian**!. Sobiebór^1"'

N hstępny  numer ..Gazety lw o w 9 k ia j“  t po­
wodu prtypad yącegó ju tu  uroczystego św ięta  Na­
rodzin N. P. Marii, ukaże się w sobotę o godzinie 
1 po południu,

—• Nowy k aw aler Orła Białego. Z ouazj!
■mdecli repubiH i b raz rłrsk łe j N accilm k Państwa

N A D E S Ł A N E .

SKUPUJ UJZRO DŁAi
DOBOROWE W E Ł N Y

NA UBRANIA I KOS-Tj U.MY

K A M G A R N Y ,  S Z E W I O T Y ,
KOWERkOTY,  G/  Bł.RDlNY

m m m  płaszczowe
WKLURY. D E W E 1YSY, .

POLECA P E T A  L I C Z  N I ii.
TO CENACH LABRYLZNYCR

KATOLICKA HURTOWNIA
TO  W A b  Ó W  TEKŚTYL NYCH

w e  L W O W I E .  R Y N E K  4 5 .
HÓU, Ui.iCY '5R O H Z 1CK1GH 

OBOK ; iAN: LU P. SCHUSUf f lA . '

P Ł O T © A  S Z Y F O N Y
KRAJOWE i ZAGRANICZNE

ZE FIR Y ,  O X F O R D Y
PERKALE,  KRETONY

FLAJfELE, BARCHANY
KOCE CHUSTKI. 1’LEDY.

K U P m  U JERUDLAI Ai

przestał Order Biał go Orła naczelnikowi tej repu­
bliki.

— Prz; bycie znanego posty .  Znany litera; 
i poeta p. Kornel Makuszyi ski bawi we Lwowie 
i zamieszkał w hotelu Krakowskim.

—  Kartki do wieńca,,  który złoży M r e n ie l  
Lwowa delegacja Związku Obrońców Lwowa na 
cmentarzu Kosaczcwskitń pod Kołomyją, cmentarzu 
ofiar ukraińskich rządów r. 1 9 ’. 8 ‘f!} we wschodniej 
Małopolscc —  podpisywać można w sklepie W:, 
E. Hawranka, pi. MajjckI 1. 10, codż eT .nie do so-

oty 9 b. m włąrzn e Kartki w cenie 103 9 k .  
za sztukę, podpisywać winien każdy Polak i Polka 
by masowymi podpisami dać dowód, że czcząc pa­
mięć ofiar r. 1918/19, .czujni jesteśmy i nieustępli­
wi wobec nowych zamierzeń terroslycmych. Delega­
cja wyjedzie w soboty 9 b. tn. wieczorem o go­
dzinie 2 i ) 4 0

—  Biieiy wstępu na Targi Wschodnie. 
W piątek, jhiia 8 b. m. i w nieiz ielę  i 0  b. m, cena 
biletu wstępu na Targi Wschodnie zarówno przed­
południem jak i popołudn u v ynos ć będzie lOOo Mis. 
od osoby. W piątek otwartą zo tanie dia \yygody 
publiczności miastowa ka a Targów Wschodnich  
w hótelu George'a, l-.tóra sprzedawać będzie bilety* 
ha T. rgi Wschodnie.

—  IfcycioCłki n i  Targi Wschodnie. —  
Wczorai przybyli do pwowa na Targi W s.ho-  
anie wycieczka Polskiego Związku Towarzystw ku­
pieckich województwa śląskiego z K:towic,. złożona 
z około 6 0  osób. O godz. 6'4U rano przybyła wy­
cieczka żeńskiej szkoły handlowej z Tomaszów* 
Dnia 11 b m, przyjeżdża wycieczka kupców ru­
muńskich z Bukaresztu w liczbie około 59 osób. 
Dnia 8 b. m. przyjadą na Targi Wschodnie człon­
kowie dyrekcji P. K. O. w Warszawie, specjalni: 
delegowani przez prezydenta dyrekcji p. Witidego. 
Delegacja szwajcarski przyjedzie do Lwowa dnia 
lO b. itt. u godz. 8'35.

—  2© bpraw urzędniczych. Wydział wyko­
nawczy S.afej Delegacji pracowników państwowych 
we Lwowie odbył w dniu 4 d. m, nerjodyczne po­
siedzenie, na Rtórem omówiono i załatwiono: 1. 
w związku z uchwala reprezentantów Związków i 
Stowarzyszeń z 23  sierpnia b. r. sprawę wysłania 
deputa:j! do Ministrów z okazji ich pobytu we Lwo­
wie (Targi wschodnie), względnie do Warszawy — 
o lleby to we Lwowie nie było możliwe —  celem 
wywarcia nacisku w kierunku' zrea izowania postu­
latów pracowników p ań stw , uchwalonych na rena 
zebraniu; 2. sprawę zorganizowania komitetu wy­
borczego; 3. różne sprawy bieżące, oraz 4  sprawę 
strajku, zapowiedzianego przei pracowników poczto- 
w ffch

W sprawie strajku pracowników pocztowych  
. twierdzono, że enuncjacja tego odłamu pracowników 
państwowych j:St wypływem rozpaczy, spowodowa­
nej brakiem należytego zrozumienia potrzeb praco­
wników państwowych, zarówno przeź Sejm, jak i 
;>rzez Rząd, któ y (Rząd) po myśli postanowień usta­
ny o uposażeniu z lipca 1 9 2 0  r. ma nlelylko pra­
wo, ale i ODOwiązek ustalania mnożnika drożyżaia- 
ićgo odpowieunio do wzrostu cen artykułów pierw­
szej potrzeby,

Wychodząc z założenia, ?e gloa dobrym do­
radcą być nie może i ż e Łłos pocztowców, o ile się 
s an rzeczy nie zmieni nie pozostanie odsobnio-  
nym. Wydział wyraz;ł nadzieję, że miarr dajne czyn­
niki n e dopuszczą do osta eczności, przewidz:anej 
również w rezolucji zebrania reprezentantów Związ­
ków z dnia 23 sierpnia b. r.

— ł e  Związku społeczno - narodow&gą. Po­
siedzenie społeczno-narodowego klubu radnych mDsta 
odbędzie się w sobotę, 9 września o godz. 5 popo­
łudniu w kawiarni „Renaissance“.

Żebranie członków Związku społeczno-ńarooo- 
wego odbędzie się w sebet ■. d. 9 września o godz. 
G wieczorem w pokoju klubowym kawiarni „Renais- 
sance“.

Posiedzenie komitetu wykouaw. Związku spo-  
feczno-narodowegO odbędzie się w niedz elę, dnia 10 
września o goaz. łO’30  rano w „Romie'.

—  1 d jzyt 0 kwćslj i  s ł j w a c k t a j ,  zapowie­
dziany na dtisiaj (gedz. 8 wieceotwin) w Kasynie i 
Kole literacko-artyst., winien zainteresować szerókie 
,oła naszego miasta. Pre'egenci przybyli już do 
Lwowa, zgotujmy przywćd.om słowackiego ruchu 
narodowego gorące pi żyjecie.

Notatki literaoko-a^tystyczno.
Rą„jsKtf' s l 4.atrti M ietka ]«.

Początek przedstawień o  godz. 7*3t> wieczorem.

Dziś, w ;  czwartek „Ten, którego biją po 
twarzy", występ BrydzińSkiegO. — Jutro, w pią­
tek „Tanni auser“, opera. —  W sobotę , 8  ały ma­
zur", operetka.

Repertuar T a a f n  Malag© U l. o ró d s sk i Ł).

Dziś, we czwartek, jutro, w piątek i sobotę 
„Kikł“, komedja w 3 aktach Picarda.

ftapwtuar Taatru N sw aia ł .

Dziś, we czwartek .Manewry jesienne", ope­
retka. —  Jutto, w uiątek i sobotę „Dr, Stegiitz*, 
komedja w 3 aktach F.iedmana i Norsa (i r miera).

»Dr. S egliat « świetna komedii Fredmanna  
i Nerza grana pizez cały rok bez pizerwy w Wie­
dniu oraz na licznych scenach polskich ukaże s ię  
no raz pierwszy w Teatrze Howoś.i w plą ćk 8 b. m. 
Rpż/seija spoczywa w rękach p. Okornicbiego. 
g ówne role grają po. Latidauwna, Pillerowa, Ry­
bicka, Tartafeowięz, Czaki, Bystrzyński, Poiiński 
i Zbrojewski.

.MorpLum' Teatr Mały przygotowuje pewnego  
rodzaju sensację sceniczną, jaką jest sztuka pod 
tym tyiuiem, która zdobyła sobie rozgłos i wywo-  
™fa szeroką dyskusję. W sztuce tej po raz pifi-w- 
szy w rc-li reżysera i aktora wystąpi p. Edward 
Żyte.cki now > zaangażowany artysta scen łuckiej, 
war;zawsitj|j i kiakowskiejo

Piątków© przedstawieni© T a n n h a u io r a  roz­
pocznie się o godz. 7, a nie 7*30 wieczorem.

„Chwile*. Pod tym napisem opuścił prasy 
druk.r.skie zb ór poezyj St. Rossowskiegó.

TELEGRAMY.
NARADY w  SPR A W IE  STA LUTU D LA M A L O -  

POLSKI W SCH O D NIE J.
W arszaw a . (PAT.) „G aze ta  W arszaw sk a  poi 

d a je : Dnia 8. bm . oclbedą s i ę . n a ra d y  pow o łane j 
iuż pop rzed n io  'komisji rz e c z o z n a w c ó w  do s p ra w y  
M ałopo lsk i W schodniej. R ząd  przedstawi p ro je k t 
sa m o rz ąd u  w  d o k ładnem  ujęciu, celem  ak tu a ln e g o  
om ów ien ia  s p ra w y  p rze d  posiedzeniem  Seftnu 
w yznaczonem  na 19. bm.

ZWIĄZEK OBRONY K R ESÓ W  ZACHODNICH  
U MIN. NARUTOWICZA.

W arszaw a . (PAT.) Dnia 4. bm. pan A pis.u-/
sp ra w  7.s>gr 'r-u tn w ;c :z  p rz y ją ł de legac je  7.:-



„GAZETA LW O W SK A ” z drtia 8. w rz e ś ń a  192?.

VENIZELOS NA W IDOW NI.
E ih e se .  (PAT.) „Evening S ta n d a rd "  donosi, 

że Y enizelos z o s ta ł w e z w a n y  do p o w ro tu  do 
A ten. W ięk sz o ść , izb g reck ich  dom aga się u s tą ­
pienia obecnego  rządu . S tra ty  G re k ó w  w y n o sz ą  
5000 zab ity ch  i w ie lk ą  liczbę rannych .

S PiSE K  NA ŻYCIE KRÓLESTW A RUMUŃSKICH
B u k aresz t. (PA T .) 4.9. Ra doi*. W ielką s e n sa ­

cje w y w o ła ło  tu w y k ry c ie  sp isku, k tó ry  m iał 'la 
celu dokonanie zam achu  na ro az in ę  k ró lew sk ą  w  
czasie  u ro cz y s to śc i k o ro n ac y jn y ch . In ic ja to rzy  
spisku zobtali a re sz to w a n i.

STINNES-DE LUBF.RSAC.
Berlin. (PA T.) P r a s a  b erliń sk a  p rzy p isu je  u- 

k ład o w i z a w a rte m u  p rz e z  S tin n esa  z D e L u b er-  
sacem  n a jw ięk sze  zn aczen ie  po lity czn e  i gospoś 
d a rc ze . „V ośs. Ż tg .‘‘ p o d k reś la , iże u k ła d  ten  nie 
m ógł b y ć  z a w a r ty  bez  w iedzy  i ś ro d k ó w  rządu  
fran cu sk ieg o , o ra z  że  P o in c a re  da ł w idoczn ie  
sw o je  zezw o len ie .

Spadek walut obcych.
PANIKA NA CZARNEJ GIEŁDZIE W ARSZ.

W arszaw a, 7. września-
Na w czo ra jsze j g iełdzie w a rsz a w sk ie j d e ­

w izy  k s z ta ł to w a ły  się, b a rd z o  słalbo i źn iźkow o: 
W  dziale akcji ten d en c ja  p rze w a żn ie  s ła b sza . P a ­
p ie ry  publiczne n ieco m ocniej.

P o d  w p ły w em  og rom nego  sp ad k u  Avszystkich 
w alu t za g ran ic zn y c h , w y n ik ła  na tu te jsze j c z a r ­
nej g ie łdzie  og rom na pan ika. T en d en c ja  dla w a -  
iut w y so k o ce n n y eh  je s t n as tęp u jąca : d o la ry  a m e ­
ry k a ń sk ie  7575, k an a d y jsk ie  7450, m a rk a  niem . 
10-900-banknoty 5.70, 1 .OOOTbankinoty 6.20, p rz e ­

k a z y  na G d ań sk  5.50, fran k i fran cu sk ie  580, be l­
g ijskie 560, fun ty  an g ie lsk ie  34.500, czesk ie  245, 
au s triac k ie  0.15. K u rsa  m etalów r nie m ożna by ło  
usta lić  w obec g w a łto w n e g o  sp ad k u  p ap ie ró w .

K u i < d  f  g i d ) i l ł » w $ .

Lwów, d a l i  7 w-zaśnia, noJż. 1 (5*3. .̂

Marki niemieckie 
Franki francuskie 
Franki siwajca:. 
Funty szterlngi 
Koronynittn.-Hust. 
Wiedeń
Kotony czes te 
Praga, wypłata 
Dolary ameryk. 
Dolary kandyj. 
Zurych Mar.u poi 
Lei 
Liry
Budapeszt
Faryź
Berlin

K u r ’h
oficjalny nieoficjalny

5*40 6  3 0 - 6 : 5 0
f 35 0  0 0  — COOhO

1363 OOOO 00
32.20D GO i 00

1 0 ń 0 — CO-OO 1 0 0 0  - 1 3 * 0 0
0U 0 0 — UO 03 1 0 0 0  - 1 2  5

216 0 0 - 0 0  00 2 4 0 * 0 2 6 5  Ot)
0:>0 0 0 - i  0 0  0 , 250  0  — 2 6 0 0 0

7 ‘ 2 8 — 7200 7 2 0 0 — 7350
70 ?1 — 7072 0000  -COOO

0 0 .0 0 0*00
00  0 0 — 00  0 o o o o - 00*00

299*00 - 0 0 0 \ 0 0 0 0  0 0 — Ot»v.*O0
.0 0 0 0  - 0  <00 0  0 0 - 0  0 )

0C0 0 0 — 000*00 000  0 0 - 0 0 0  00
0 0 0 - 0 0 0 5 '9 0 — 6*35

Morderstwo.
Żółkiew, 4 września.

(E H ) Wczoraj w gadzinach popołudniowy;h  
/ostało cale miasto poruszone popełnionsin na polu 

y ul. Snycerskiej, morderstwem.
O godz. 14 Iwan Rom .nawieź, lał 22 z V/Mi 

Wysockiej, w sprzeczce z Mikołajem Birbamem, lat 
21 z Wiązowej, pchną! ostatniego nożem w szyję 
ak ni czczęśliwie, źe ten w kilka chwil późrtei wy- 

zotią' ducha. Powoi, jaki najczęściej u chloDcń w 
wiejskich bywa: rjmantycąny. Bohaterka rom ansu  
była ob cną p:zy popełnieniu tegd morderstwa.

Kr.wki amant zbiegł i dopiero w nocy przez 
pośtżiunek P P. w Żółkwi Wytropiony, zosta ł w Li- 
p.nie ujęty i oddany w ręce sprawiedliwości.

S P O B T .
Flerw 9że polewa m iatrzosiw o p ły w a ck ie .

(;) Zawody pływackie o mistrzostwo Polski
odbyły się w Warszawie, lecz z  powodu braków 
y | | n !c :sy :h  i organizacyjnych wypadły nienajlepiej. 
Wyniki osiągnięte były następujące*

Bieg na 200  tir na piersiach: ł Trat Wa­
wrzynie. (Koło Wiośl. Wafs::.) W o mir.  14 4 sek.
2. Święcicki (d to) w 3 min. 16'9 sek. 3. Kolasiń- 
ski (A. Z. S.) 3 min. 17 sek. Wygrane w grupie,

II. Bieg na 1 0 )  tn. o mist zostwo Polski (roz­
bity z powodu licznych zapisów na dwa przedbtegi).' 
W pieiwszym: Śemadeni (A. Z. S.) w 1 min. v 9 *2 
selu 2. Suszyński (A. Z. SA w 1 min. 4 1 4  set,.
3. i 4 Szanderiwski (Woj. K. W )  i W ą so w i;  (Unia 
Poznań) w 1 mii?. 44  5 sek. W drugim prze dbiegu: 
1. Morytz (A. Z. S.) w 1 min. 49 '4  sek. 2. Dob o- 
wolski K. (W. K. W.) w 1 min. 40*8 sek. 3. Lipiń­
ski St. (A. Z S.) w I min. 42*7 sek.

Fina! tego biegu (najważniejszego w m ist izo-  
stwach) 1. Suszyński Roman (A. Z. S.) w 1 min.  
39 4 sek. (mistrz P d  Li). 2. Dobrowolski K- w I 
m n. 40'4 sek. 3. Trat Wawrz. (K. W. W.) w 1 
min. 42 sek.

III. Bieg na 15 0 0  m o Mistrzostwa Polski.
1, Jurkowski (W. K» W.) w 28 min. 4 9 ?  ąeh.
(mistrz Polski) 2. Lewica! (A. Z. 3 )  w 29 ,r. in. 
4 8 sek. 3. iwał (W. K- W.) w 29  min. 23 sek.
4. D-rnżyńska (Wioślarki).

IV. Bieg na 7 0 )  m. na wżnak. 1. Święcicki 
i i .  (K, W. W.) Bieg na 100  m. d!a Pań 1. Pamo- 
lakówna (Wioślarki) w 1 m 50 sek. 2. Ryszhiewi- 
ezó'«na w -1 min. 56*4 sek. 2. Selówna (Unia-Fozr.)' 
w 1 min. 5 6 5  s;k.

V Bieg 4 0 )  m. o mistrzostwo Polski 1. Jur­
kowski J. (W. K. W.) w 6 min. 1 1 8  sek. (Mistrz 
Pobk ) 2. Seweryński (WI\W.) w 6 min. 14*5 sek. 
3, Moritz (AZS.) w 6 min. 15*4 sek.

Skoki: a) junior.y 1. Buhojemski ( ,VKW.)
b) seniorzy I. Eisettletb (Polonia).

VI. Bieg rozstawny 4 X - 0 )  m- Pierwsze 
miejsca zajęte sztafeta klubu Wioślarek z powodu
wycofania się zmęczonych Panów. (G owacka Z.
Koźuchowska f i ,  Tryli;' ska F. Doiożyńska i. )

Poniedziałek

Środa

Piątek

Codziennie

godz, 9 z 

•godz .  11*30 do

godz. 1 z 
prócz niedziel y

godz. 3 30  do

Lot okrężny.
Gdańska fi do godz. 3 30

Warszawy

Warszawy

Lwowa

z goaz. 1

do godz. 10*30 

z godz. 8

Wtorek

Czwartek
/

S b o t a

Codziennie
prócz

niedziel

O b ro n y  K resó\yA Zachodnich. D eleg ac ja  .pro-siła o 
w y jaśn ien ie  pog łosek , ja k o b y  R ząd  polski zam ie­
rzał podczas ro k o w a ń  pĄLsko niem ieckich w  D re ­
źnie uczyn ić  N iem com  u stę p s tw a  w  dziedz in ie u- 
prawnień d;o likw idacji w łasn o śc i n iem ieckiej, 
p ły n ą cy c h  z tra k ta tu  w ersa lsk ieg o . M in ister N a­
ru to w icz  o św iad czy ł, że pogłosk i te są b ezpod ­
s ta w n e .

PRZYBYCIE ESKADRY ANGIELSKIEJ.
Gdańsk. (PA T .) 7. bm . p rzy b ę d z ie  tu  część  

e s k a d ry  w ojennej angielsk iej, z ło żo n a  z 3 k rą ­
żow ników '. W  p ią tek  ran o  p rz y b ę d ą  d alsze  2 k r ą ­
żow nik i i k ilka to rp ed o w c ó w .

DR. REINLENDER KANDYDATEM NA W ICE­
MINISTRA.

W arszaw a. (A\V.) „Kurier” donosi, że premjer 
N ow ak  wysuw/a kandydaturę dra Reinlendera, 
długoletni&go prezesa lwowskiej Policji na W ic e ­
ministra spraw w ew n .

ZAKOŃCZONY STRAJK.
t ó d ź  (PA T .) 6. hm . z a k o ń cz y ł się  s tra jk  

p ra c o w n ik ó w  tram w a jo w y ch - O trzy m ali oni 40 
p roc. p o d w y żk i p lac. S tra ik  t rw a ł 8 dni.

Z LIGI NARO DÓ W .
G enewa. (PA T .) S zw aic . Ag. Tel. W c zo ra jsze  

posiedzen ie  ro zp o czę ło  się w y b o re m  6 ' w ic e p re ­
zy d e n tó w . P o d cza s  g ło so w an ia  na sali o d b y w a ła  
się ż y w a  w y m ian a  zdań  m ięd zy  delega tam i. O - 
g łoszen ie  w yn ik u  w y b o ró w  p rzez  p rez y d en ta  
F d w a rd sa  p rz y ję to  ok laskam i. Na 44 g ło su jących  
o trz y m a li: B aifour 38, H an o ta u *  38, G om ez (P o r-  
tugalja) 37, Bran.tiug 33, G im ono (H iszpan ja) 25, 
Nino to 24. P o w y ż s i w y b ra n i zosta li w icepre-zu- 
den tam i poszczegó lnych  komisji-

P o czem  przystąip iono do dalszego  ciągu p o ­
rządku  dziennego . P rz e m a w ia ł m ięd zy  innym i sir 
R o b e rt Cocil, k tó ry  o św ia d cz y ł, że to, co R a d a  
u czyn iła  dla ludzkości zasługu je  na p o d z iw (i)  C o 
do Rosji m ów ca w sk a z a ł na o s ta tn ie  konferencje  
■i w y ra z ił  ubo lew an ie , że Liga w cześn ie j nie p r z y ­
stąp iła  do ro z p a try w a n ia  tego  w ie lk ieg o  kom ­
pleksu zagadn ień .

Genew a. (PA T .) B. K- A ustriack i k an c le rz  dr. 
Seipel w y g ło s ił w czo ra j na posiedzen iu  R a d y  L i­
gi N aro d ó w  m ow ę, w  k tó re j m ięd zy  innym i o- 

.. św ia d cz y ł ż e : l)  je s t  rz e c z ą  n a tu ra ln ą , jeśli w y ­
m aga się k o n tro li nad użyc iem  udzielonych  Au­
strii k re d y tó w ; 2) z pow odu  kon tro li nie • po ­
w inno  się jednak  n a ru sz a ć  n iezaw isło śc i A ustrii; 
3) je s t ró w n ież  życzen iem  A ustrii, a b y  k o n tro la  
nad u ż y d e m  k re d y tó w  b y ła  n a ty ch m ias t podję­
tą : 4) k o n tro li m oże się jednak  A ustria p o d d a ­
w ać  ty lko  w te d y , jeżeli ró w n o c ze śn ie  o trzy m a  
k re d y ty .

Z KOTŁA INTRYG ANTYPOLSKICH.
W arsźaw a, (AW.) „Przegląd W ieczorn y” 

przynosi w ła sn y  telegram z G enew y,  z któregp  
■wynika,, że delegat Afryki południowej M u m y  na 
posiedzeniu Ligi Nar. podniósł ogólnie sprawę  
mniejszości narodowych, nie atakując Polski. M o­
żliwe jest podniesienie sp raw y Galicji1 Wschodniej  
przez Ruda Cecila, k tóry będzie przem awiał w  
dyskusji generalnej 6. bm. Komisja 5-ciu w  spra­
w ie  litewskiej jeszcze  nie obradowała. M nożą się 
w ieśc i  P zabiegach em isariuszy ukraińskich, zm ie ­
rzających dó w ytoczen ia  sp raw y  Galicji W s c h o d ­
niej w  jak najostrzejszej formie przy  zm obilizow a­
niu Wszystkich ż y w io łó w  n ieżycz l iw ych  lub żle 
poinformowanych.

P O W R Ó T  RA KINGA,
Gdańsk. (PAT.) D. 6. bm. rano powrócił tu 

w ysok i  komisarz Haking.
P O G R O M  GRECJI.

P aryż .  (AW.) W ed le  o sta tn ich  doniesień  ze 
ź ró d ła  tu reck ieg o  w o jsk a  tu r°o k ie  z d o b y ty  B ru s- 
sę  i p o su w a ją  się  ciągle dalej. P o ło ż e n ie  w o jsk  
g reck ich  m a ibyć ro zp a cz liw e  i o d w ró t ich zm le- 
n a  się  w  b e z ła d n ą  ucieczkę .

Zastępca rządu Angorskiego w  R zym ie  G a- 
laileddin o św iad czy ł,  (że zwycięstw-o w ojsk  ture­
ckich jest tak znaczne, iż bez rozejmu będzie  
m ożna w yrzuc ić  Greków z Małej Azji. W  razie  
zaw ieszen ia  broni jednym z w a iu n k ó w  tureckich 
jest b ezw zględne w ycofanie się G reków  z  Małej 
Azji, przywrócenie n iezaieżrości Turcji w  grani­
cach narodowo ustalonych, oraz zw r o t  Tracji 
Wraz z  Adrjanopulem.

Potw ierdza się w iadomość, źe  m ocarstw a  
sprzym ierzone pertraktują z wojującym i stro- i
?' 'i T*n:

L t na przestrzeni Warszawa* Lwów, wzgl 
Warszawa-Gdańsk lub odwrotnie wraz z 10  kg, 
bagażem kosztuje 4U.8U0 Mup. Większy bagaż opła­
ca się według taryty.

Tarjf? pocztowa:
a) L’sty i kartki pocztowe 4*krotm kwota 

zwykłej opłrty pocztowo-tarylowej,
b) gazety w po|<dyoezych egzemplarzach i 

papiery handlowe druki jak a)
c) próbki towarowe 10-krotną opłatę taryfową
d) paczki tylko do wymiaru 60)X\)0 ćtm 

i wagi maks. 2 0  ki. 2 0  króthą kwot; zwyk’c 
opialy.

Korespondencję i paczki nadaje się w Gró- 
wnych U rzęiach Pocztowych Warszawa i Lwów. 
Opłaty pucztowe za I Sty pciecone i ekspress w 
zwykłych mńkach pocztowych, opłaty lotnicze w 
rotówce.

Specjalne marki lotnicze pocztowe wyda Mi­
nisterstwo Poczt w nalblitszym czasie.

Bilety sprzedają Biura Wagonów sypialnych.
Porty lotnicze w Warszawie lotnisko wojsko­

we Mokotów, we Lwowie lotnisko wojskowe na 
Janowsklem, w Gdańsku lotnisko obok r < 

angfuhr.
R:u ro c?n!r-’ne: W *-■■ ' ' ' 1 a



„GAZETA L W O W S K A -' z dnia S. w Tafcśna 1522,

T. 79,22/4. W d io ien ie  postępowani i c Icm uz"a- 
ii a 7a zmarłego. Jan S zczyp c ł  vt  Cii op ch wn ó
0 uznanie trata t dotrą S czypla za zm a r le g . .  Z z e z ;  ń 
wnioskodawcy, przssiuchauych świadków ja. a .  i .S ień­
ko i Leona id. e.iera wyni. a, że  P.otr S zcz /p e l  - i z e b y - ,  
wał do 19!5. r. w miejskim Z ik ła d s ie  dla e u i e z  1- 
i.ych we Lwowie, j. ko k leka, następnie  ocittau zo-

ał do Zakładu Bilińskich, gdzie  16 w a e  n a 1915 
r zmarł i po rzebauy zostat na cm en  arzu »ve LwoyfeiJ 
jednakie śmierć jego dla braku zapisków i n d y k  

otyczącego urzędu parafialnego s w e r d / o n ą  być mc
1 o śe  N i  pod t wie ustawy z 16. lutego 1833. r. Nr. 
Lv. Dz. p. p. wdraża s ę  p o stęp ow ań  e, ceGao u tal ­
ii a do odu śmierci Pio:ra Szczypią. Wydaje się prze­
to ogólne w e z w ą ; e aby udzielono Sądowi lub kura­
torowi Panu Drowi Szanserow i, adwoka.o«d w S m. 
borze, wiadomości o p o w /ż  wym enionym. Sąd lutei- 
ussy na ponowną prośbę po dniu 1. grudnia 1923. r. 
lozstrzyguic- o  uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sam bor, dnia 7. c ze rw ca  1922, 8140
T 108 22, 3 W drożenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Hryn Dobrjańsai w Nahujowicach wniós  
v uzna1 ie Iw aiu  Twardowskiego zN a n u io w i;  za  zmar- 
e o. Z . e in j n  wu o s  odawcjr i sw a lk ó w  Michał 

Tkaczow?, Mi tliło D ;b  zań k ego, Hryn a Chruui. 
i Hrynia Hroma o.-az z n świadczenia Zwierzchność  
•rntincej W  N ahajowic: h z d >ia 1. czerw ca  19:2  
w/nika, że  Iwan Twardow ski był pu w ot  ny w r. Iu i7  
d> wojska ai.s r. z ś w ii- ton idzie 19 8 r. w st r  i d 

o s k  ukr • nskieg i w 1., 19. r. wraz z ; iem prze­
sz dt na Ukrainę, gdzie z. cb . ow al na tyfus plamisty 

l e ż a ł  w  szpitala w mieś e Ż nerynce. O d ieg o  c z a ­
su n c ma o nim żadnej w i do.no :C:, wabuc c zego  za­
chodzi domnieman e, t e  nie żyje. N » p o d s a w i j  ustawy  
z 31 m rca 1918. r. Nr. 128 Dz. p. p wdraża siu p - 

‘ępo ' anie, ceism  uznania za zm arłego 1 vana T w a -  
iiowskie. o. Wydaje s ię  przeto ogólne w ez.sanie ,  aoy 
l.dzielono Sądowi lub kar..torowi Panu D . Z krzew- 
ukieinu adw. w  Drortob/czu, w h d  >niości o p o w y ż  wy- 
n’ier io  ” in. Sąa tutejszy na ponowną prośbę po dniu 1. 
Pitego 19.3. r. rozstrzygnie o uznaniu z ,  zm aregu

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 22. c zerw ca  1922, 8122

. :4» 12 3 Wdrożenie p ostępow ania  celem uzna­
nia za zm .r łe ;o .  Marcela W oźniczKoea w R icuach 
uniosła  o ‘ uznauie męża jej Jana Woźniczki z«  zlntt-  
ł? - o ,  a m a lże it  zawartego z nim w d iu 7. maja 
! 1.0. roku w Rudkach za rozwiązane! Z zejoau  wnic- 
kodawczyri i św  adków M chałaCh miaka Kosteckie-  

g » i Kazimier.a B.lińskiego, oraz z p świadczenia  
E ' v « r .  chności gminnej w ^udkach z dni ' 12, czerw.a  
1 9 2 2 ®  wyi.ika, że  j n W . ź  iczka w t. 1911. w s  ąp i  
. > 89. pułku pieeb. wojsk austr t brał udział w  wa -
- eh z  wojsc etn losyjs.tiem w  Karpatach, gdzie m a i  
i oledz w  s ty cz ń u  1915.r, O l  teg o  czasu nie ma o nim 
/. dnei w adomo^ci, za .hodzi domniemanie, ż e  Jan 
Woźniczka i;ic żyie. Na pou- lawie ust. z 31. marca l91o. r. 
Nr 128. Dz. p. p. wdrażasię po -tępow. nie, celem uznani
. u zm. rłcjp ja la W caticzk ę ,  a zawa tego z n m m t i -  
żeństwa za rozwiązane. Wydaje s :ę przeto ogólne w e ­
zwanie. 3by udziel no Sądo-u łub kuratorowi Panu 
lirów Jul uszów! G żowskłemu, adww atowi w Rnd-
- ih , !uó ego  zarazem u3Unaw a się obrońcą węz.’; 
marzeń k ego  wiadomości o powyż wymienionym Sąc. 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 1. i u'.ego 1923. r. 
i ozstrzygnie o t znaniu za zmarłego i O rozwiązaniu  
w ęzła  inalźeiiskiogo.

Sąd okręgowy, Ocidzł ł  V.
Sam‘ or, i nia £0 c terw ca  1922. 8' 15
T. 80.22, Wdrożeni.) postępowania celem uznani., 

za zmarłego. Tao- or Ambroziak, urodzony 20 stycz-  
!■, a 18S2 r., zamieszkały  w Ctiom akowie S c  l l n - i -  

hwów, powotany ogolną mobilizacj i do w oj.k a  au- 
irjaclizgo o d s z e . ł  na front, a jak zeznał ś w ie d : 1. 

l .‘d Skrypyn opowiadat mu nieobecny Nykoła Klncira . 
z.c Teodor Antbr.ziak zost ł zabity w październiku  
1 l i .  r. pod Przemyślem. Gd? zachodzi ustawow e bo-  

.iemame ■'mierci tugoż. w d B t a  się postę owanie  
na prośbę Justyny Lewickiej,  celem uznania -a  zm ai-  
•lego zaginionzgo. Wiadomości o zaginionym należy  
i. jz ie li:  Sądowi lub kuralorowi i obrońcy w ęz ła  mat- 
. eńskiego Drowi Biau3'-einowi w Stani-ił . w ow ie .  Tco-  
u ra Ambioziaka w zyw a się, by p ized  p o c p sa u y m  

ądem jawił się lub w inty  sposób  dat znać o : w  -'< 
yciu. Sąd tutejs/y na ponowną prośbę po d iu 20. 
-vietii:a 19 3, r. me wcześniej jednek ja'c po upływ e 

3 miesięcy od dnia og ło szen ia  edyktu w ,Gazeci  
.w ow skiej” wyda o sta te .z u c  orzeczeń e.

Sąd ok ręgow /,  O td z ia ł  iV. -
Slaoisfawów, dnia 17. kwie.niti 1922. 835i
T. 43/72. Wdrożenie postępowania  c l;m ujtia- 

a za zrua łe^o. Semen Witiuk, syn iwana, urodzon; 
8 w rz .śn ia  1886. i., zaiitieszkoły w Kośmaczu Sj-. 

S Potwina, puw łany ogólną mobilizacją do wojska a -  
Ojackiego o d sz ed ł  na front, a jak św iad k ow ie  Jurkc- 

zimiak i Wasy i Ke.niań zozna'i, podczas odw iotu  z No­
wego Sacza w jesieni 1914. r. z - g n ą ' .  Gdy zatchodz 
ustaw ow e domniemanie śmierci t;goż ,  wdraża t ię  nz 
prośby Paraski Witiuk postępowanie, celem uznania
- a zmarłego zaginionego. Wiadomości o  zaginionym 
należy u d ze l ić  Sądowi lub kuratorowi i obrońcy w ę ­
zła maiż ó-kiepo Micliąiowi Zi.makowi w  Kocmaniu. 
Semena Witluka w zywa się, by przsd podpisanyrst cą-  
tiem lawił s ię  lub w  inny sposób dał znać o sw tm

życiu. 8ąu tutejszy na ponowną prośbę po umu cO. 
k w t t  la 1923. r. i ie wcześniej jednak jak po Upyc- lc 

zcściu miesięcy cd  dnia ogtosze i ic* e.iykiu w #Gazc-  
cle lwowskiej* wyd.. ostateezne o .zec  enie.

Sąd o-ię-;ov iy  Oddział IV.
Stanisławów, da,a 17. kwietnia 112:. 8355
. .1 5 7 /  2/4. V v o r o e  ie postępowania  eeJem uzm - 

la »» zmarłego. M r a Michajleczko w Butełee ni;.- 
;fc , w niosła  o :Lł n e  męża P e t a  M c r a j l e c k o  z 
cniarłego, a ma ż ńttwa zawartego z nim dnia 5. czerw  
; li-Or. r. w ecte  . b.ządku ; r.-ka . w  W ysocau u t -  
nem za rozwiązane Z eznaó  wniosi.onawczyni i św 8- 
a AadrijaRiz ka, ro p ar l/ch  {rfświaóczm  em Z wierzch- 

aości gm naej w Butełcn lA .iej  z dn a 5. msja 19 2.
wynika, że  Pet o ftżich teczko został w zię  y oo w o j­

ska austr. 1914 r. p zebył ob ężenie Przemyśla po upa - 
ku którego d s ar ię do n-.ewoli rosyjskiej i był wy* 
s ny do T. s; k e : u, gdzie w 1915. oku m ał umrzeć 
w i arak ch dla jeń O".' ze sz k o r iu  em. Od tego  r.i 
ma c u m  ż ‘tinej wiadomości, zachodzi więc dotnnie- 
man e, ż? nie ż y i ’. Na podstawie ust; wy z 3 .  marc; 
918. r. Nr. l i 8  D . p. p. wdraża s ię  postępowanie,  

celem uznania za z arłego Pe ra Michałeczka a xa- 
.rsrtego z nim małż ń -twa za rozw ąz in e .  Wvd je s:ę 
-i zeto ogóine weav.a ie, abr udzieloro Sądowi lub 
uratorowi P nu Dr. F lipkowi, adw okaiew i w Bor -  

■i, k tó ieg o  zarazem ustanawia s ę obrońcą uręzta in 
ż:ńskies o, wiadomości o p ow y ż  wymienionym. Sąd u:- 
•-jszy na ponowną p r o ś lę  po dn u  l.  lutego 19ż3. i. 
o-.strzygnie o uznaniu za z mar ego  i o rozwiązani,  
nałżeństwa Sąd < k ęgowy. Oddział V.

Sambor, dnia 3 lipca 1922. 8175
T 2)6 21. Zarządzeń e pestepowan a celem uzna­

na za zmarie.:' . Aiek ander b;a ek, syn Jakóbff i Ka- 
t i zyny z Po złus nyc . urndzo ą 1868. r. w Knip. uh 
zaciCszkaiy przeć te n w C horzelow ie  powiat j>",i j ec 
zaś w Cii ais wojny św .tto w ej  s a e  w SłoŁódce le -  
nej powiat Kołomyja, ożenionr ou 15. m.tj. 891. i. 
z iAar anną z  Pitraęów, we le z : z n  ń świa a i ^ n io ­
sko tiawcz ni M a j  nny B id ek  w lec ie  19J6 r. w c z . -  

ie inwazji io s y  s k e ,  w syrze rce z kozakami rosyj- 
kimi został przez t chże up.owadzony o la .u w S ło -  

bó ice Id-nej i ramord ;wai.y przez ś ;ę*ie g łow y sza- 
iau i, W 8 ygodn później chiopac ze S o ó lici le ś ­

nej, z ywając .orzechy w fe i z ależli i.w - ki iudzki 
v k.orycb py.  nala d e ;o n e  tka po sp u niach eząr y b 
w paski, w .  lnianych, aa o i e l . e  z płót a i rze nyku — 
zr .ł ik i  ni ta,  A ek sa n d .a  BI. e a. W e . le  zaprzysi żo  

ych zeznań św u d k a  Katarzyny Kaciała, przepad b i 
wieści 3. l-pca 1916. r. Aleksander Biaiek. 29 t goun  

óźnisj w i i z  a t .i dż( onentki a^czątai z-łOK ludzkich, 
,»o kos; uli, e - .r n y c h  w paski ap^an ach wełnianych, 
b dąc w les e poznała, ?•; t o  są s . c  ąt^i zwłok ś. p 
' leksindra Biaika, b wic m .  w te, s. m ; koszu: i sp - 
:1 lach depouentka widz a*a Biatka orz, d chatą 3. lip- 
a 1916. r. Ś viadek rózef Radoszycki zaprzysięźon  

cez  ał, e v/ '-cie 1916. i.  niepamięt- e-.o mu b iż j 
dnia wódzia j i* ko ak rosyjski, rfćflfu, pędz.

rzed sobą /i .ek^anira Białka, od ta::ego w czain. 
spodnie kuszrlę i icamizeikę, bez obuwia . kapela za 
Gdy zatem można przyjąć, że *astnicj; warunki usia-  
wowogo domu enconia śm erci v .. yśl §  74 l. 2 u. c. 

§ 1. ustawy z 31, mar 1918. :. Nr 1-8. D . p. p 
aż < tię na wniosek Ma iai ny z Ptetrus w z a m ę ż ; . 

Białek, postępow  in;e, ce em uznania wymieuiouei osoby 
za zmarłą, a zarazem cg  asza s ę wezwanie, rzeb; 
uóz clono wiad .mości o zaą nionym S ą to ^ i  nibo p. ac-  
•v kaiowi Dr. Leonowi F.n e is iem ow i,  którego u t..- 
- wia się kuratorem Al.-ka.imra Białka. ’1 g o /  A e . . .  

s u d r a B a łe k t  syna Jat óba w zyw a s ę, o i ie żyje b 
stawił się przed podp j . nyra Są lem lub w inny spo- 

ób dał z n .ć  o s o b ę .  Ro dn!u l. paź z,eniika 1922., 
.•an kow oż  nie wcześniej jak w sześć  miesięcy oć  
n a o łoszeni i tego  edyktu w  gazecie urzędowej Są 

ta ponowny wn osek rrzek.i e ortat c ni; o urna :iu z 
z ,ia i ego. Sąd <. kręgowy, Oddział IV.

Kołomyja d„ia 16. marca 1922. g ig;
T, 41/2 . W droien 'e  postępowania  celem uzn - 

a za zmariego. Petro BucowińsKl, syn Iwana, ur;.- 
. lżony 56 czerw ca  186 . r. zamfe zk ły  w M ik ow e  

p. Śołotwin , pow ołany w r. 1916. do oddsia{u r - 
o tniczego w ’>js'.r austriackich, był ostatni raz wir ę/ą 
ly w zim e 19,6. r. n i  1917. r. Gdy zachodz. usiaw - 
w? tomniem n e śm erci t e g o ż ,  wd aża się na próśb- 
And ija B .ikow id;k iego  posr-powanie celem uznani.

i zmarłego /a g  nionego. W jd om oic l  o  zaginionyn  
n leży udzielić Sądowi inb -uratoro vi j tk ó b o w i Pry 
n a k o w i  w  Markowej. Pet a Bnkow:risk;ego  w zywa sic, 
iy pr.ed podpisanym  Sątsem jawił się lub w inny spo-  
ób dai znać o sw e  : ryciu. Sad tutejszy na p onoy, .  
ią prośbę po dni.: 20. k iietnia 1923 nia wcześniej  
jednak jak w sześć  miesiccy od dn a og łoszenia  edy - 
u w „U azeci.  Iw owikie ,"  wycia a czne orzec e.  
tie. Sąd okręgo.vy. Oddział IG

Sta:iisłav ó v, i* 17. kwieińia 1922. 836
T. 198/22/3. Wdrożenie postępowania ceiem u- 

znan!a za zinanego. Dmytro Obraz syn Antoniego u- 
rodzony 20/9 1888 zamieszkały w Wiktorowie Su. H - 
licz powołany ogólną mobilizacją do wojska ans r. 
odszedł na front i od 1917 rokn me ma o nim żadne 
wiadomości. Gdy zachodzi ustaw ow e dom niennnic  
śmierci teg oż  wdraża s> ę na prośbę Nas uni Obraz po 
stępowanie celem uznania za zmarłego zaginiouego-  
Wiadorności o zaginionym naieży udzielić sądowi lub 
kuratorowi Aftanazemu Góralczukowi w Wiktorowie. 
Dmytra Obraza w zy w a  s'.ę by przed podpisanym są ­
dem jawił się lub w inny sposóh dał znać o sw e  : 
życiu. Sąd tut. na ponow ną prośbę "o dniu 15 kw iet­
nia 1923 nie w cześnej jak w 6 miesięcy od dn:a og ło ­
s z e n i  edyktu w G?*ecie Lwowskiej wyda ostatcc ne 
ar eczjm e.

Sąd okręgowy Oddział IV,
Stanisławów, dnia 26 lipca 1922. 8268
T. 237/22. Wdrożenie nostępowania celem uznr-  

ni.a za zwar ego. Ma ja M icków  w niosła  o uznan 
męża Hrynia Maćków sa zmarłego i zawartego z nim

małżeństwa, za rorw ązańc. Z zeznań wnioskodawczy* •
• i popcity .h  poświadczeń em Zwierzchności gminnej 
w ulszańsku z 25 lipca 1922 wynika że Hryrt Maćków  
wstąp i w toku 1914 do armji austryjackitj brat udział 
w wałkach na ironcie rosyjskim gdzie do;ta* się do-’ 
n ew oii 3kąd pisał o .ta tm  raz w roku 191b. Gdy od  
iei;o czasu nie nu  o n.m żadnej wiadomości,  zachodzi  
Wiec d om n em ń n ie  i e  n e żyje. Na podstawie us*aw/

dnia 31 marra 1918 Nr. 1 .8  Dzop. w dr-2a  się p o-  
s ępowanle celem uznania z:1 zmarłego H ryna Mac- 

ów i małżeństwa z nim zawartego za rozw ąza n e .  
w ydaje się p zeto o .ó in e  w ezw an ie  aoy udzielono  
ądowi lub ku atorowt p. drowi S za ise ro w i adw. w  

butnborze którejo równocześnie ustanawia s ię  ODiori- 
ą w ęzła  ra-.łzeńs::iego w-udcmości o  powyż wymię­

li onym Sąd tute.szy na ponowną prośbę po dniu 1' 
uirci 1923 rozstrzygn e o uznaniu za zmarłego i o 

rozwiązaniu małż. ńz w fi
Sad okięgow y Oddział V.

Sambor, 28 ipcą 1922. 8111
T. 181/22/2. Waryl Szymkiw syn lana urodzony  

w Koc tibińcach małych 12 s erpnia 1888 zestat w ro­
ku 1918 przymusowo wcielony do by i ej arm i ukra- 
ńsk ej a w ed le  zawiadomienia Polskiego Towarzyst­
wa Czerwonego Krzyża miał umrzeć między 20 a 3d 
istopada 1919 w szpitalu zapasowym w 'iurnjpolu. 

«/jdy zatem można przyjąć, że zaistnieją warunki u- 
taw ow ego domnientunia śmierć w myśl przepisów  

§ 24 uc. i ustawy z 31 marca 1918 Nr. 128 tizup. za- 
..eądza s ię  na wniosek Na^ci Szyatkiw postępow anie  

etem uznania ńiymieuioitej osoby za zmarłą a zara- 
tem ogłasza  się w ezw an ie  ażeby udżi. iono  wiaco-  
.ności o zagiuionym sądowi albo dr. K ozow erow i w  
Czortkowiz. którego ustanawia się kuratorem. Wasyla  
■zymfciw w zyw a się ażeby stawił się przed podpisa-  

■lym :ą d :m  lub w ;nny sposób dai znać o sobie. Po 
Julu 15 marca 1923 sąji na ponowny w niosek orze­
knie ostatecznie o uznaniu zz  zmaiłego.

Sąd okrędowy Oodział IV.
Czorlków. dnia 29 sierpnia 1S22. 8294
T. 193/22. Wdrożenie postępowania ce'em uz a-  

u;a za zmaiłcgo. Andrij Semiariczuk syn Jurka urotlzo-  
.y 3 ąrudnia 1879 zamieszkały w Era;Kowcach Sp, 
titrusławów powołany ogólną niobitizaclą do wojska  

austr. odszed ł na front i od tego czasu nic ma o n m 
za nej wiadomości. Gdy zachodzi ustuwowe domn e- 
nanie śmie.ci tego-, w d .a ta  sięę^a p-ośbę Paraski Se- 
rniańciuk jioitępowar.ie celem u .n a c ia z a  umartego ia -  
/ in lonego. Wludomośui o z a g n o n y m  naitży  udziel C 
sadowi lub kuratorowi Petrowi Oł ksó .- v; Bratków- 
cach. Andrija Semlańczuka wzywa się by p zed pod­
pisanym Sądem j.-.wił tję :ub w inny sp o so o  dał znać 
- sw iin  iy c  u. Sąd tut m  ponowną prośbę po dniu 15 

kwietnia 1923 n;e, w c z e ś n e j  jednu*. jak w 6 miesię y 
od cnia o g io s z e i ia  edyatu w c a z e c i e  Lwowskiej wy­
da ostateczne oszecz^n e.

Sąd okręgowy Godciał -V.
■ Stan isłiw ów , dn u 26 lipca 1929. 8269

T. 7-8/21. W d rożc i ie  postępowania Celem u-, 
znania za zmarłego. M kol aj Ki ban syn Oleksy uro­
j o n y  9 maja 1880 zamieszaały w Po -ereżu Sp. St -j 
l is ławów  pow otan; ogólną  mob 1 zacją do wojska  
.ust . od-:z:d, »a front a j .k  zeznał sw :adek Kość, 

H .-ak  w‘ li;topadz e 1914 roku pod Iwanogrooera: t -
• ow  adał mu nie mi a ty z nazwiska żołnierz ?e Mi-';

łaj Kaban zosta: przez pułkownika K i t a  zastrze-  
,'iiy. Od tego czasu brak o nim wiadomości.  Gdy za-  
hodzi u staw ow e domniemanie śm ;erci tegoż wdraża 

s q na prośbę Marji Kab.m w Drohoby;zu posiępowa-  
,ia ceiem uzn nia za zmarłego zaginionego. Wiado­
mości o zaginionym nal ży udzielić sąuow i lub kura-’ 
l irowi Fzaaciszkowi Czaplińskiemu w D ereiycach  S:.'  
Drohobycz. Mikołaja Kgbana w zywa się b /  przed 
jodj isanym sądem jawił się lub w  inny rposób dał 
znać o sw e ni życiu. >ąd tu:, na ponowną prośaę po 
da,u 16 kwlehi a 1923 nie wcześniej ak w 5 miesięcy 
;d dnia ogłoszeń  a edyktu w G rz tc it  Lwowskiej wyda  

'óistateczofc orzeczeń e.
Sąd okręgowy Oddział IV.

3 anisiawów, d n a  29 kw.etnia 1922. 8270

T. 693/21/8 Wdrożenie postępowania celem u- 
nania za zmar;ego. F d Kirczaniuk sy.i i-e.ne a u .o-'  

izony 3 marca 3a73 zamieszkały w Wikfcrow.e Sp.
licz powołany o .ólną mobilizacją do wojska austr. 

>dszedł na łront i od  1916 r. nie ma o nim żadnej  
wiadomości. G- y zachodzi ustawowe domniemanie  
m erci tegoż wdraża s ę na prośbę Magdaleny Klo- 

czaniuk p o t  pouauie  ceiem uznania za z i-arłego 
zagi ionepo. W adomości o zaginionym nsleży udzieli:  
s-dowi lub knraorow i i obrońcy w ęzła  maiżertskieg i 
Drowi Bibringowi w Stanisławowie Fedia Klocranlu- 
■a w zyw a s ę by przed podpis ny-n sądem iawił się  
ub w inny sposób dat znać o sw ett  życiu. Sąd tut. 
ia ponowną prośbę po dut-i 15 kw.etnia 1923 nie 
vc eśniej 'ednak jak w 6 nresiccy od  dnia og łoszen ia  

edyktu w Gazecie Lwowskiej wyda ostateczne orze* 
ozenie.

Ssd okręgowa Oddział IV.
Stanisławów, in ia  17 iipca 1922. 8264

T 239/22/6. W droż-nie  postępowania c e ‘em u- 
znania za zmarłego. Mikołaj Pawłów syn E ja ss a  ur, 
.0  paździe itika 1838 w P qw mie ostam o t m ie  za- 
niestkuły brał nózi ł w wojnie jako żołnierz ukr. i 
wedle przeprowadzonych dochodzeń zginął p a wdopo-  
dobnie v kv/ietniu 1922 w gmutie Serclyca. Można za-  
err przyjąć iż zaida warunki u :taw ow ego domniema­
ł a  śmierci po myś i §  24 !. Wobec tego na wniosek  
tefana P a w ło w a  zarządza się no tępowanie celem  

ijzua *a wymienionej osob y  za zmarłą. W iadomości o 
aginionym naieśy udzielić sądow i albo Dr. adw. 

No l i so w i  J .kóbowi w e  Lwowie, któreg > ustanawia  
;ę kuraiorem. Za inioTego w zyw a : ię  aby się iawił  
rucd podpisanym sądem o ile żyje iub w inny s o-  
ób dai znać o sobie. Po dr.;u 18 czerwca 1923 wzgię-  
nie w rok od dn:a og io is tM a  t ;go za z ą ;< e u i4 n



„GAZETA LWOWSKA*' e dnia 8. w rześn ia  1922.

r a ie c .o  uraęC ow ej - ą « nu pyiiuW i, w nio-e* wy tła o- 
stateczna onseczem e.

Sąd ok i»g, c w. O ddz ai VI'.
Lwów , cn ia  13 ze-w ca 1922. 8251
T, 410 21. W d ro ie u i ;  p o s lrp  nvsi’ia cleni u-

znan la  za  zm arłego. P io tr  M ateu sz  2 im <*>*» iro -
zony 11 sierpn ia  1888 z a m ie rz k tiy  w Svv Józefie Sp. 

D e ia t/n  pow ołany  ogó lną  m obilizacją  do v,o s :  i i.us r. 
.c-d sz e d ł na Ironi a św iadek  P aw eł Biel zezna i ź 
C z y ta ł dw ie k a r ‘ki - C zerw onego  K rzyża we W .fd u ii 
d o n o sz ą c ", źe P io tr  W id ia  z o s ta ł m iędzy 1 4 / ł la 2 4 / i2  

,1914 zab .ry , G dy zachodzi u s taw o w e  dom niem a ńe 
u n ie rc i Icg o i w d raża  się na p ro śb ę  Anny W icia 

' p o s tęp o w ań  e ceiem uznania za zm a rłe g o  z a g n ie , 
nogo. W iadom ości o zaginionym  należy udzie lić  są*

; , low i lub  ku atorcflyi i : b rcńcy  w ę z ła  m ałżeńsk iego  
‘a:lw . D rowi W ierzbow sk iem u w S tan is ław o w ie . P io tra  
M ateusza 2 im. W d la  w zyw a : ę by p rzed  p o d p isa ­
nym sądem  j a v/ i i się lub w -nny sposób  dat znać  c 
s n e m  życiu. Sąd tu t na ponow ną p ro śb ę  po dniu 15 
k w ie tn ia  1923 wyda o sta teczn e  o rzeczen ie  n ie  w c ześ- 
i ie] jed n ak  jak  p c  up ływ ie 6 m iesięcy  od dnia o g ło ­
szen ia  edylctu w G a z .c le  L w ow skiej.

Są i okręgow y O ddzia ł IV 
S tan isła  ów, dnia 27 l i - 1opada 1921 8262

L- cz. T. 999/20/7. W drożenie postępow ania cerem 
uznania za zm arłego. Jan  Foicik syn W aw rzyńca  i Eu- 
temji ur. 21, w rześnia 1876 we Lw ow ie ostatn io  za ­
m ieszkały w Zniesieniu b ra t udział w w ojnie jako żoł­
nierz austr. p rzy  27. pp. i w edle przeprow adzonych  do­
chodzeń w alczy ł na froncie' włoskim w r. 1916 i od 
tej pory ślad za nim zag in a ł Można zatem  przyjąć iż 
zajdą w arunki ustaw ow ego domniemania śm ierci po 
myśli §. 24. 1. 2. u. c. wzgi. udt z 31. m arca 1918 Nr. 
128 dzpp. W obec tego na wniosek E leonory Cichockiej 
w draża się postępow anie celem uznania w ym ienionej 
osoby za zm arłą. Zaginionego w zyw a się, aby  się jaw ił 
przed podpisanym  sądem o ile żyje lub w  inny sposób 
dal znać o sobie. W iadom ości o zaginionym  należy  u- 
dzielić Sądow i. Po dniu 31. w rześn ia  1921, w zględnie 
no upływ ie 6 m iesięcy od dnia ogłoszenia w „Gazec-i-e 
L w ow skiej" Sąd na ponow ny w niosek w yda o s ta tecz ­
ne orzeczenie.

Sąd ok ręgow y  cyw ilny. O ddział VTT.
L w ów , dnia 11. m arca 1921. 8412

K O N K U R SY .

P re z  29311/22. K onkurs. O próżniły  się posady w oź­
nych przy Sądach w S try ju , S tan isław ow ie, Janow ie,
Skulem , P odhajcad i.   P rośby  kom petencyjne wnosto
należy do P rezesa  Sądu Apelacyjnego do 30. w rze 
śnia 1922.

Lw ów , dnia 2. w rześnia 1922.
' P rezes Sądu A pelacyjnego. w o 8366’ 3— 1

S. 8/12 c. c. W  sp raw ie  konkursow ej Zakładu 
kredy tow ego  w B ołszow cach odbędzie się na wniosek 
zarządcy  M asy konkursow ej adw . D ra Fullenbaum a w 
O tvnii w  Sądzie pow iatow ym  w B ursztyn ie  w biurze 
Nr! 7. dnia 9. października 1922 o godz. 9 rano zgro­
m adzenie w ierzycieli z porządkiem  obrad Uchylenie 
konkursu z pow odu brakli m ajątku konkursow ego w y ­
starczającego  na opędzenie kosztów  postępow ania kon­
kursow ego. Na to zgrom adzenie w zyw a się w szystk ich  
w ierzycieli konkursow ych z tern. że  nie jaw ienie się 
w ierzycieli będzie uw ażanem  za zgodę tychże na u- 
chylenie konkursu.

Sąd pow iatow y. O ddział II.
B ursztyn , dnia 30. sierpnia 1922.

Komisarz K onkursow y 
Jan  G w ozdow icz.

8367 V— 3 sędzia pow iatow y

K U 2 K A I T B  O S W I K S Z C Z S N i A .

Cg: L a. 252/22'. E dykt. Jan S tank is w niosła skargę 
przeciw  Michałowi Kiym o ustalenie nieistnienia p raw a 
do spadku zpn. Audiencja do ustnej rozpraw y  została  
w yznaczona na 31. sierpnia 1922 godz. 8 przedpoł. w  
tym Sądzie biuro Nr. 5. P oniew aż mPejsce pobytu s tro ­
ny pozw anej jest nieznane, ustanaw ia się H rycia Kty- 
rna z N owosiółek Liskich kuratorem , k tó ry  ją będzie 
zastępow ał na jej koszt i niebezpieczeństw o dotąd, do­
póki ona sam a się nie. staw i i nie ustanow i pełnom oc­
nika. .

Sąd okręgow y w Złoczowie. 84(16
C. 1. 2S0/22. Edykt. P rzeciw  M arii ze Szm agalów

Jarem czuk, k tórej inieiscc pobytu jest nieznane w nie­
siony zosta ł przez Fedka P aste rn ak a  pozew o w łas­
ność gruntu a rozpraw a na 15. w rześn ia  1922 godz. 9 

, w yznaczaną zostata. kuratorem  ustanow iono adw oka­
ta Dr. Bunda w G ródku Jagiellońskim  

Sąd pow iatow y.
Gródek Jagielloński, dnia 4. sierpnia 1922. 8368
C./1I-/110/22/1. E dykt. P rzeciw  Annie O raw iec  Lt> 

jas, której m iejsce pabytu  jest nieznane, wniesionym  
został do Sadu pow iatow ego w N owym T argu przez 
Antoninę Out żonę Jana z. Poronina pozew o uznanie 
praw a w łasności i zeznanie dokum entu zpn. Na pod­
staw ie pozw u w yznaczona została audiencja na dzień
24. października 1922 o godz. 9 przedpolu, w tym  S a­
dzie bruro Nr. 10. Celem strzeżenia praw  Anny O ra­
wiec Lojas ustanaw ia się Pana D ra B ernarda  Kohna, 
adw okata w No.wym T argu  kuratorem . Tenże ku ra to r

zastępow ać będzie Annę O raw iec Lojas w rzeczonej C. I./450/22/1. Edykt. S trona pow odow a P a ra s se -  
sp raw ie  na jej koszt i niebezpieczeństw o, dopóki ona w-ia Zakiińska w Haliczu wniosła skargę przeciw  s tre ­
sie w  Sądzie nic zgłosi lub pełnom ocnika nic znmia- nie pozw anej nieobj. masie spadkow ej po bp. Sauiuelu
nuje. M arkusie P rem ingerze o- w tasność nieruchom ości <K> ,

Sąd pow iatow y. O ddział II. L. czyn. C./1/450/22. Audiencja do ustnej rozp raw y  zi>-
N ow y T arg , dnia l i .  sierpnia 1922. 8371 sta ła  w yznaczona na 4. października 1922 godz. 8 p rzed

4° i0 Pożyczka hipoteczna król, s ła ł ,  m iasta  Lwowa z r. 1896.

LIV. Losowanie
4o/o obligacji pożyczki hipotecznej król. stół. miasta Lwowa

dnia I. sierpnia 1922.

Ser. A . a 1 0 ,0 0 0  1 o ron  =  7 . 0 0 0  r t p .
N r I.* . 40, 640, 789.

Ser. B .  a 5 , 0 0 9  ;<>ron =  3 - 5 0 0  M p,
Nr. 172, 2 4 i, T l ,  812, 8 5, 986.

Ser. C. a 1.0-30 m =  7 0 0  M p . ------
Nr. 35. 253, 371, 376, 576, 70% 736. 765, 796, 833, . 911, 1088, 1302, 1476, 1780, 1820, 1848, 1899, 2158,

2262, 2894, 2420, 2 99, 2759, 2864, 2946, 302. 3 i93, 3341 3339, 3522, 3554, 3601, 3848 3330.
Ser. O. a 2 0 0  ko <m =  MO l«l|ł- 

Nr. 6, 118, 224, 294, 320. 393, tóS, 604, 709, 863, 1156 1207, 1283, 152 , 1725, 1816, 1853, 2201, 2-71, 248%
' 2746, 2342, 28,0, 33-9, 3394, 3192, 3603, 3630, 3750, 3848.

Płatne dnia I. listopada 1922,

Z poprzednich losow ań nie podniesiono  dotychczas:
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Serja A a 10000kar. Seria C a 1090 ko Seria C. a 1000M kor Seria D. a 200 kor. Serja D a 200 ker.
7G00 Mp 700 Mp rr: 700 Mp = 149 M p — 140 Mp

36 1921 745 1920 1 70 1920 16 1921 1537 1922
i 22 — 1921 761 — 1917 19 1 — 1921 82 —• 1918 1562 ty 22 —
136 1922 — 768 — ■ 19£0 1000 — 1919 115 1916 — 1654 1918 --
•242 — 1920 789 1918 — 1066 1919 — . 127 — 1920 1655 1918 --
243 — 1920 795 1921 — . 08 -i — 191S 145 1922 — 181, 1922 --
250 1916 803 920 — :0  8 — 1920 177 — 1921 1825 — 1919-
477 192 —. 804 192 . — 108 — 1917 183 —. 1919 1.846 - - 1917
488 - - i 921. 824 192 — 2112 1920 — 197 — 1920 1885 — 1918
510 192. — 8 >1 1922 — 2115 1920 — 215 — 1921 1914 1912 _
836 1921 — 843 — 1920 2118 — 1918 228 1920 — 1919 1916 —
906 — 19 9 888 . — 1916 2 26 — 1921 247 1920 — 1923 1919 —

894 — 1921 2 27 — 1917 251 1921 — 1932 —' 1917
917 — 1920 2144 1918 — 326 — 1918 942 — 1919
921 — 1911 .146 1922 — 335 1921 —  ■ 1950 1921

1919961 1919 — 2199 • - 1919 361 ■ VC_' ’ 1919 1971 —
• - c l J a  O  d  ^ l iu r u  K U T .

967 — 1921 2213 _ _ 1920 380 1917 — 2016 1916 .  ■ -.

V .“ ; i j ą p . 97 1923 — 2240 *1922 338 ■___ " ■ “ 1916 2029 — '1-920'
: •>; J. c !» 980 192 —, 2243 ' f92'l i  . 409 r*  ^  -« 918 2128 — I 9 2 l ,:

52 1920 — 992 1921 2148 —  ■ 1921 419 • — 1917 2134 1913 ----

77 1921 —  • 1018 — 1921 2251 — 1919 442 — 1921 2140 - 1221.
82 — 1919 ! 039 1921 - 2269 — 1920 449 1921 — 2147 — 1920

101 — 1918 10.2 1922 — 2285 — 1919 451 1920 — 2167 — 1921
148 1920 — 1045 — . 1921 2299 — 1920 457 — 1921 2194 1922 —

145 1921 — 1050 — 1919 2307 1918 ----- 545 1920 — 2,95 1922 —

184 — 1921 1059 1921 — • : 325 192 ----  ' 549 1921 — 2220 — 1920
329 1921 — 061 1.921 2355 1920 ---- 558 1921 — 2250 192: —

336 1922 — 067 1920 — !' 2368 1921 ■ ---- 570 I d 16 ■ — 2255 - 1919
379 — 1921 1082 1921 2422 — 192o 572 — 192 2260 — 1920
400 1921 — 089 1921 — 2440 1921 — 573 ' — 1920 2263 1921 —

420 — 1921 1140 1920 — 2565 — 1910 635 — 1919 2272 — 1921
400 — 1919 '157 1919 ■ — 2576 1921 — 636 1920 — 2288 — 1916
460 1922 ' — 171 — 1918 2636 1920 — 702 19 2 — 2403 1922 —

535 — 1918 U 74 — ' 1920 2698 — 1919 740 ™ . 1921 2417 — 1920
557 — J 921 195 1918 — 2775 — 1920 753 1916 — 2461 — 1921
566 — 1921 l l !  6 192 : — 2822 1920 — 798 ■___ 1920 2493 — 1920
618 1922 — ■ 198 — 1921 2944 1921 — 801 1922 — 2496 1919 —

631 — 1920 1234 1919 — 2947 192) — 817 1921 — 2515 19-20 —

696 1921 — 1246 — 1916 2958 — 1919 822 ___ 1920 2519 1921 ___

784 1922 — 1256 192 > — 2979 — 1918 830 1918 — 2750 — 1918
946 — 1921 1293 1915 —- 3008 1922 854 ___ 1915 2776 1921 —

969 1922 — 304 ,1921 — 3043 1 20 — 878 1906 — 2823 1920 —
1035 — 1920 1318 1916 — 3056 — 1919 880 . — 1911 2923 191.4

1328 — 1920 3100 192) — 883 19 2 — 2934 1919 —
S,.ri^ p  - inrtu 1329 — 1919 3116 1919 —  - 885 1921 V— 2958 1920 —

7,1 ,1  u , . 1353 — 1918 3121 1921 -___ 907 1922 — 2987 — 1916
382 1921 — 3142 ___ 1921 922 1920 ___ 3039 — 1914

1389 192) — 3143 1919 942 1920 3055 1919 —  ■

39 192! — 1408 1920 — 3145 1920 970 1921 _ 3073 — 1917
48 19 0 — 1410 1909 — 3186 1918 _ 971 ___ 1918 3077 . — 1921
51 — 1917 1420 — 1921 3 >27 1922 976 1919 ____ 3141 1922 . —

79 1913 i — (430 1918 — 33 8 1922 ___ 980 1914 — 3183 — 1-921
140 — 1921 1431 1919 — 3356 — 1921 983 • — 1920 3183 192-2 ■ — .

255 192 — • 436 — 1920 33sft 1922 — _ 984 ___ 1919 3235 1919 —

79 192 — 1447 1922 — 3392 — 1921 992 ___ 1918 3236 — 1921
291 1916 — 452 19 0 — 3477 — 1918 1001 1922 — 3247 — 1917
313 1920 — 1467 1922 — 3486 — 1919 1043 1921 — 3267 1920 . —

318 — 1915 1478 19 1 — 3564 — 1920 1053 — 1921 3403 — 1921
329 1921 — 1505 ■ • — 1921 3586 — 1920 1055 — 1919 3409 1921 _
340 1919 — 1524 ■— 1921 3637 — 1920 1060 _ 1919 3415 — 1921
357 19 0 — 1550 — 1915 3634 1922 _ 1105 1918 — 3451 (922 . —

397 1919 — 1554 1918 — 869 192! _ 1198 — 1921 3461 .— 1921
468 ■— 1921 16.14 — 1918 3711 1921 _ 1239 — 1918 3604 1921 —

483 1922 — 1646 1918 — 3845 ly -22 _ 1299 — 1920 366) 1922 —

523 — 1920 1652 1919 — 3887 — 1920 1303 — 1920 3688 — 1920
535 1919 — 1743 — 1919 3895 _ 1920 1317 1921 — ,3690 — 1920
561 — 1917 1756 — 1921 3898 — 1920 i 324 1921 — 3692 1921 —

586 1920 — 1760 1922 — 3920 — 1920 1390 1918 — 3762 1922 -

654 ,920 _ 1800 — 1918 3948 — 1920 415 1919 — 3784 — 1920
672 — 1920 >864 — 1919 395 : 192! — 1431 — 1918 3821 — 1921
696 -  -  . 1921 1877 — 1921 3970 1921 — 1433 1916 — 3914 1920 _
700 1918 — 1883 1921 — 3974 — 1921 1450 1922 _ 3989 1920 _
710 O) 2 — . 1901 — 1921 3982 1922 — 1476 1922 —

711 19 : 2 — 1930 — 1918 3988 1122 1513 1916 _
737 _ _ 1.921. 1937 — 1919 3994 — 1020 1530 1922 _i

731 1921 1965

~

1921 3999 19-2 1536 1920
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>oł. w tym Są-dzie, biuro Nr. 14 sala rozpraw . Dla po*- 
Vanej m asy ustanaw ia s i t  F-isiga Preming-era kupca w 
Haliczu kura Kirem, który  ja będzie zastępow a! na ie! 
toszt i niebezpieczeństw o dotajJ, dopóki .Ona sam ” gt? 
łie staw i i nic ustanow i pełnom ocnika .

Sąd pow iatow y. Oddział l  
Halicz, dnia 16. czerw ca 1922. 8369

. Firm. 136122. B. T./S2. W pis do re jestru  handlow e- 
to firmy spólkow ej. Do re jestru  firm spótkow yćh akcy j­
nych należy w ciągnąć co następuje. Siedziba firm y: 
>vrów, rilja D rohobycz. Brzm ienie iirm y : Spotka akcyi- 
la dia m iędzynarodow ego transportu  Sćhenker i Ska 
k'e Lw ow ie O ddział w D rohobyczu; po niem iecku: Ak- 
Jien O eseilschaft fiir intcrnationale tran spo rte  Sćhenker 
Sc Co in Lem berg, Fiiiale in D rohobycz; po francusku, 
ftodete  Anonvmc pour tran sp o rts  internationairX. Sclien- 
ie r  & Co in Lwów  Succursale a D rohobycz. P rzedm iot 
tirzedsjęfriorstw a: a) podejm ow anie się. w ykonyw anie 
ii p rzeprow adzenie w szystk ich  tran spo rtów  to w ar o w 
ądem f wodą i wszelkich czynności z transportem  ro­
to r ó w  połączonych; b) in teres spedycy jny  we w szy st­
kich jego gałęziach i odm ianach; c) nabyw anie, u trz y ­
mywanie, budow a, w ypożyczanie, odsprzedaw anie re- 
tnont odpow iednich celom transportow ym  służących 
Środków przew ozow ych, lądow ych, wozowy sam ocho­
dów’, podw ód dla dow ożenia i odw ożenia tow arów  i 
(wszelkich bagaży  do stacji kolejow ych, portów , m aga­
zynów  dla kolcji, sp ';L  m rów , kupców ' osób p ry w a t­
nych, jakoteż ] o>'eclm rtw a p rzy  w szelkich tr jp so  
fach ; d) najem ne dostarczan ie  środków  przew odow ych 
tila zarządów  dóbr ziem skich, gmin. instytucji publicz­
nych dla wszelkich przedsięb io rstw  handlow ych t 

rzem yslow ych. pow iatów , itd.. podejm owanie się do- 
taw , dostarczanie, przew ożenie, spedycja i tran sp o rt 

hyszelkicgo rodzaju tow arów , o ile one nie są z w ol­
nego obrotu w y ję te ; e) dostarczan ie  w ozów  m eblow ych 
I bagażow ych dla ruchu śródm iastow ego  i m iędzym ia­
stow ego, pi zaprow adzenia ruchu osobow ego zapom ccą 
sam ochodów  lub innych środków  przew ozow ych w ob­
ręb-e m iasta i na dalsze p rzestrzen ie  celem połączenia 
pojedynczych m iast ze sobą z b raku państw ow ych  
środków’ kom unikacyjnych: f) zała tw ian ie , nabycie b i­
letów  jazdy, w ydaw anych  przez inne T ow arzystw a  
transportow e, w ysy łan ie  wozów  ładunkow ych i pakun­
kow ych w szelkiego rodzaiu: g) urządzanie, u trzy m y ­
w anie, budow anie i p row adzeni? publicznych i p ry w a ­
tnych składów  tow arów , m agazynów , chłodni, zbiorni­
ków  i e lew ato rów , w ykonyw anie w szelkiego rodzaju 
in teresów  połączonych z tego rodzaiu domami 'k ła d o ­
w y mi, wy sta wdanie kw itów  składow ych stosow nie do 
istniejących przepisów  p raw nych : h) nabyw anie
sprzedaż towarów/ w szelk iego rodzaju na racłrm ek 
w łasny i obcy jokoteż zaliczkow anie tychże : i) p rze­
chow yw anie mebli i tow aró w ; f) zakładanie różnych 
pizcdisiębiorstw  tego sam ego zakresu  lub p rzystępo­
w an ie  do istniejących juz przedsiębiorstw  tego sam ego 
zakresu . Form a spółki.; Spółka, opiera sie na statucie 
zatw ierdzonym  przez M inistra P rzem ysłu  i handlu, o- 
raz Skarbu „M onitor Polski" z 29. lipca 1921 Nr. 170 
Kapitał zak ładow y  Spółki w ynosi 20.000.000 Mkp. po­
dzielonych na 20.000 akcir każda po 1.000 mkp. opie­
wająca',^ przyczem  55% akcji jes t im iennych resz ta  zaś 
na okaziciela, a w szystk ie  niepodzielne w całości w p ła­
cone. Z akład filjalny D rohobycz. Członkam i R ady  Za­
wiać! ow czej są: Dr. F rn es t Adam, Dr. M aksymilian Lip- 
tay, Józef R adoszew ski. Dr. O zjasz W asser, H erm an 
Landau. W ładysław  S tark iew icz, Jakób Spilman, Kurt 
Schiller. F ranciszek G irtler, Karol Jonnson, O sw aid 
R appaport, S tefan Sztrid ler. Ze członkam i D yrekcii sa- 
K urt Schiller i F ranciszek  G irtler. (o ch arak te rze  o- 
gólnym) zaś dla pow szechnych m iejscow ości: 1) dla
\V arszaw ’y ; Stefan S ztrid ler i F ry d ery k  P e te r s ; 21 Om 
L w ow a O sw ald R appaport i Z ygryd B run: 3) dla D ro­
hobycza Izydor R appaport; 4) dla Lodzi H ubert M ayer. 
Podpis firm y; a) dw aj członkow ie R ady  Z aw iadow czej 
lub lii jeden członek R ady  zaw iadow czej i jeden d y rek ­
to r: c) jeden członek R ady  Zaw iadow czej i prokurent 
Spółki: d) dwóch dyrektorów /; e) jeden dy rek to r 1 p ro ­
kurent lub w reszcie f) dwóch prokuren tów , przyczem  
prokurenci p rzy  podpisie zaw sze w  całości lub przez 
skrócenie w y raz  „per p rokura" dodać winni P ro k u rę  

' udzielono: lózefow i Setni* w W arszaw ie . K ierownikiem 
filii d rohobrck ie j jes t d y rek to r Irydo r R appaport. k tó ry  

.podpisyw ać będzie firmę fego oddziału łącznie z jednym 
z organów’ w myśl sta tu tu  do podpisyw ania firm y n- 

' praw nfonych. Dzień w pisu: 11. lipca 1922.
Sąd okręgow y jako handlow y. O ddział II.

Sam bor, dnia 6 lipca 1922. 8162
Firm. 162/22. C. II./103. W pis do re jestru  handlow e­

go firm y spółkow ej. Do re jestru  firm spótkow yćh nale­
ży  w ciągnąć co następuję. S iedziba Firniy. D rohobycz 
Brzm ienie iirm y : Szempol, naftow a spółka handlow o- 
przem ysłow a z ogr. por. po niem iecku: Szempoł, N afta-, 
gesellschaft fiir Handel und Industrie m. b. H. P rzed ­
miot p rzedsięb iorstw a: a) poszukiwanie, w ydobyw anie, 
przerabianie  i zużytkow anie m inerałów  żyw lcznycn, 
jak w szczególności oleju skalnego, wosku ziem nego i 
wszelkich innych nie zastrzeżonych  m inerałów : b) p rze­
rabianie i zużytkow anie gazów  uzyskanych przy  po­
szukiw aniu i zużytkow aniu w szelkiego rodzaju mine­
rałów  żyw icznych we w łasnych lub obcych przedsię­
b io rstw ach  górniczych; c) nabyw anie w. drodze kupna 
lub inny sposób w łasności pól naftow ych  p raw o  poszu­
kiw ania w szelkiego rodzaiu m inerałów  i wogóle n ab y ­

cie nie ruchom ości w celu poBZiuciwanla, w ydobyw ania 
i zużytkow ania w szelkiego rodzaju m inerałów  żyw icz­
nych z w łóczeniem  gazów , .jakoteż prow adzenie na 
tych przez się nabytych  nieruchom ości także gospodar­
stw a rolniczego lub lasow ego; d) kutwio lub innego ro­
dzaju nabycie terenów  naftow ych lub kopalń nafty  ua 
rachunek w łasny  lub obcy i uskutecznienie w ierceń 
łub wogóle p.oszukiwań górniczych na rachunek w ła ­
sny lub obcy na tych terenach  w łasnych lub obcycn; 
e) urządzenie, zakupyw anie lub innego rodzaju nabycie, 
jakoteż u trzym yw anie  w ruchu, ł) rafinerii oleju skal­
nego, oraz innych przedsiębiorstw  i zakładów  w ce­
lu przerabiania i uszlachetnienia oleju skalnego i w o­
góle produktów  naftow ych; 2) urządzeń w szelkiego ro­
dzaju, jak w szczególności rurociągów , tłoczni i zb ior­
ników w celu odłączenia transportow an ia  i m agazyno­
w anie o leitr skalnego i innych produktów  m ineralnych 
oraz na rachunek w łasny  lub obcy; fabryk  i w arsta - 
tów, w celu w yrab ian ia  wszelkich w przem yśle  nafto­
wym i rafinert jnym potrzebnych  m aszyn, p rzyrządów  
" innych narzędzi; 4) fabryk  do w yrab ian ia  zbiorników  
potrzebnych ao m agazynow ania i tran spo rtow an ia  pro­
duktów  m ineralnych, jak w szczególności beczek, 
skrzyń, bary łek  itd.: f) nabyw an ie, w ykojfyw anie i 
zuży tkow anie wszelkich w zak res pow yższych gafę 
■zi przem ysłu  w chodzących paten tów , koncesji, p raw  do 
znaków i w zorów : g) zadzierżaw ienie, w ydzierżaw ie­
nie. kupno lub sprzedaż p rzedsięb iorstw  w yżej pod a) 
do e) w spom nianych, jakoteż wogóle oddanie w 
cfciilrżawe przedsięb iorstw  rfależących do spółki; h) 
uczestniczenie w takich sam ych lub podobnych p rzed ­
siębiorstw ach krajow ych lub zagran icznych; j) handel 
udziałami b ru tto , tj. cyfrow o lub procentow o oznaczo­
nymi udziałami w m inerałach żyw icznych w przedsię­
biorstw ach  górniczych w łasnych lub obcych; k) handel 
m inerałam i żyw icznym i, i gazam i, oraz w szelkim i pro2 
duk*ami naftow ym i i UD ocznym  i. uzyskanym i w  p rze­
m yśle rafineryjnym . Firm a spółki, akt no ta ria lny  z da­
ty  D rohobycz 18. maja 1922. L rep. 46136, K apitał z a s a ­
dow y 500.000 Mkp. zo ita ł w zupełności w płacony. Za­
w iadow cą spółki jest Dr. A rpad Szem ere przem ysło ­
wiec w Lisku. Podpis firm y: pod brzm ieniem  F irm y
podpisuje zaw iadow ca. Dzień wpisu,: 7. czerw ca 1922.

Sąd okręgowy/ jako handlow y, O dtM ał II.
Sam bor, dnia 7. czerw/ca 1922. 8176
Lcz. Firm . 114. Rg. C. III./331. W pis Filji spółki han­

dlow ej. Do re jestru  w pisano dnia 17. maja. 1920. Sie­
dziba firm y; K raków , siedzibą filji jest Lw ów . B rzm ie­
nie firm y: „P ro n ta"  T ow arzystw /p p rzew ozow e spółka 
z ograniczona odpow iedzialnością, P rzedm io t p rzedsię­
b io rstw a; in teresa  spedycyjne tudzież przew óz tow a­
rów . dalej kom isow e kupno i sp rzedaż  tow arów  na ra 
chunek klijentów  C zas trw an ia : nieograniczony. Form a 
spółki: Spółka z ograniczoną odpow iedzialnością na
zasadzie kontrak tu  dto K raków  11. grudnia 1919. L rep 
17943, K apitał zak ładow y: 200.000 kor. zapłacono go­
tów ka 50.000 kor. Z aw iadow cy; 1) B ernard  G ros w 
K rakow ie; 2) S ew eryn  R echter w e L w ow ie. U praw nieni 
do zastęp stw a: zaw iadow cy. Podpis firm y Zakłam i 
g łów nego: Pod brzm ieniem  firmy podpis jednego za 
w ladow cy. Podpis finny  filji; Pod brzm ieniem  firm y * 
dodatkiem  „filia w e L w ow ie" umieści sw ój podpis je­
den ze -rnwiadowców.

Sad okręgow y jako handlow y, O ddział IV.
Lwów7, dnia 29. kw ietnia 1921). 8245

^ t o n a  inuligen lna w
w  ś.-edr. m w L  u pos: u- 
Li e obow iązku, do zarząd  u 
i  „mu — gotuje i szyje.  — 
„Pr, eovriia“ U” A lm . „G a- 
et- Lwa ■ sk'ej“.

D y r e k c j a  k o le i  p ń s t w o w y c h  w e  L w o - v ;e .

Z. 1Ł21,1X.

Rozpisanie
pnetarsu ofertowego na s.a o* 
r z ą d z e n i e  u b i o r ó w  s f s i i O J  
wych eSia personalu lwowskiej 
Dyrekcji kofei pąń$tw,ęwy$fa.

D y r e k c j a  k o le?  p a ń s t w o w y c h  w e  L w o ­
w i e  o d d a  w  ć r o a z e  o f e r t o w e j  s p o r z ą d z e ­
n i e  u b i o r ó w  s ł u ż b o w y c h  d l a  tut .  p e r s o n a ł u  
na  r o k  1922  w  n a s t ę p u j ą c y c h  i l o ś c i a c h :  
o k o ł o  3 5 0 0  c z a p e k  r o g a t y w e k

,, 17oG k u r t e k  c ? y u  b l u z  s u k i e n n y c h
,, 3 5 0 0  s p o d n i  s u k i e n n y c h
„  1 0 0 0  p ł a s z c z y  s u k i e n n y c h
„  5 u 0  k u r t e k  I n d e n o w y c h .

S z c z e g ó ł o w e  w a r u n k i  s p o r z ą d z a n i a  u-  
b i o r ó w  s ł u ż b o w y c h  l u d z i ,  ż  f o r m u l a r z e  o f e r t  
m o ż n a  o t r z y m a ć  b e z p ł a t n i e  w  D y i e k c j i  k o l e i  
p a ń s t w o w y c h  w e  L w o w i e ,  ul. Z y g m u n t o -  
w s k a  1. 1 I. p i ę t r o  d r z w i  Nr. f 28  129

O f e r t y  w y ł ą c z n i e  t y l k o  n a  w s p o m n  a -  
siych f o r m u l a r z a c h  s z c z e g ó ł o w o  w y p e ł n i o n e  
p r z e z  o f e r u j ą c e g o  w ł a s n o r ę c z n i e  p o d p i s a n e ,  
z a o p a t r z o n e  s t e m p l e m  n a  2 0 0  M k p  w r a z  
z  z a ł ą c z n i k a m i  o s t e m p lo w t - T iy m i  p o  5 0  M k p  
o d  a r k u s z a ,  o p i e c z ę t o w a n e ,  z  n a p i s e m  
„ O f e r t a  n a  s p o r z ą d z e n i e  u b i o r ó w  s ł u ż b o  
w y c h  d o  L. 1121 /IX 1922“ n a l e ż y  w n i e ś ć  d o  
p r o t o  o ł u  p o d a w c z c g o  D y r e k c j i  k o le i  p a ń ­
s t w o w y c h  w e  L w o w i e ,  n a j p ó ź n i e j  d o  12 -te j  
g o d z i n y  w  p o ł u d n i e  d n i a  15. w r z e ś n i a  1922

O t w a r c i e  o f e r t  p r z y  k t ó r e m  m o g ą  b y t  
o b e c n i  o f e r u j ą c y  lu b  ic h  p e ł n o m o c n i c y ,  n a ­
s t ą p i  d n ia  16, w r z e ś n i a  1 9 2 2  o  g o d z i n i e  10  
p r z e d  p o fu d n i e m  w  w y i  w y m i e n i o n e m  b i u ­
r z e .  C e n y  p o d a n e  w  o f e r t a c h  m a j ą  o b c w  ą-  
z y w a ć  o f e r e n t ó w  p : z e z  H  d n i  o d  d n ia  
o t w a r c i a  o fe r t .  D y r e k c j a  k o l e j o w a  z a ­
s t r z e g a  s o b i e  p r a w o  r o z s t r z y g n i ę c i a  w e  
d e s w e g o  z u p e ł n i e  s w o b o d n e g o  u z n a n ia  c o  
d o  p r z y  e c i a  w n i e s i o n y c h  o f e r t  e w e n t u a l n i e  
o d r z u c e n i e  w s z y s t k i c h  w n i e s i o n y c h  o f e r t .

P r e z e s  D y r e k c j i  l o l e i  p a ń s t w o w y c h ;
B a r w i c z  m . p.

Państwowe Zakłady Naftowe
otworzyły we Lwowie 

Skład Hurtowy, ul. Chocim tkj boczna Gródeckiej 
Sklep detaliczny, ul. Żółkiewska 159

dostarczają o b ecn ie :
X A F T Ę  hurtowo dla konsumów i bezpośrednich

konsumentów po £ 3 0  Mp. za 1 kg.
J S A łT Ę  detalicznie po 2 30  „ za 1 kg.
M SUrZYH IS automobilową po 8 0 0  „ za 1 kg,

automobilowy po lOOO  „ za I  kg.

Państwowe Zakłady Naftowe
Główna Dyrekcja: Lwów, Zyblikiewicza 10.
Skład burto wny: ul. Chocimska (boczna Gródeckiej). 
Sklep detajliczny N. 1. Żółkiewska 159.
dostarczają z Państw. Fabryki Oiajow Mineralnych w Drohobyczu 
benzynę, naftę, niej gaacowy, sm ary, para -

f  nę» ^we^cs.

t r l  w ii i  „u, c : u a io a  n 
i j  o-:s. C -'iza o w. 836,

.W ydawca: SPÓŁKA W YDAW NICZA. R ed ak to r naez e lny  i o d p o w ied z ia ln y : Stanisław Pin&uwski.
Z D ru k arn i P o lsk ie j, pod z a rz ą d e m  i .  Raczyńskie;:;,), L w ó w , C horążczyznsi 31.


